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zawierać dekrety Prezydenta Rzplle 


w ld [th zmiany ustawodastwa społecznego ? 


szłuka” 


Należytość pocztowa opłacona gotówką. 


(Telefonem od ngezege korespondenta) 


Warszawa. 5. 3. (Sin) W związku z uchwałe- 
niem przez Radę ministrów projektu ustawy o 
nomocnictwach dla Prezydenta Rzeczypo- 
litej wydany będzie szereg dekretów Prezy 
ldentą z mocą ustaw, których ciała ustawodaw- 
|cze nie będą mogły załatwić w ciągu bieżącej 
sesji M. in. przewidziane jest wydanie w drodze 
dekretu Prezydenta ustawy t. zw. scałeniowej 
o ubezpieczeniu społecznem, noweli do ustawy 
ig czasie pracy w przemyśle i handlu, o urlo- 
Dach dla pracowników zatrudnionych w prze- 
'myśle : handlu oraz o ubezpieczeniu na wypa- 
dek bezrobocia. Ustawy samorządowe będą 
przedmiotem specjalnej sesji sejmowej, Złożony 
jw Sejmie projekt nowelizacji ustawy o urlo- 
pach dla pracowników. zatrudnionych w prze- 


myśle i handlu, przewiduje poza zmniejszeniem 
cząsu trwania urlopów dla robotników. również 
szereg innych zmian w dotychczasowych przepi 
sach. Projekt noweli przewiduje, że pracownicy 
korzystający z urlopów mają prawo do wy- 
nagrodzenia również za przypadające dnie świa 
teczne i niedziele. Minister pracy w porozumie 
niu z ministrem przemysłu i handlu będzie mógł 
po zasięgnięciu epinii Izb Przemysłowo-liandlo 
wych oraz organizacyj zawodowych pracowni 
ków i pracodawców zmieniać wogóle przepisy 
ustawy o urlopach. jednak na okres Me dłuż- 
szy niż 1 rok kalendarzowy. Umowy zbiorowe, 
zawarte z pracownikami mogą zawierać posta 
nowienia wyłączające stosowanie urlopów 
przewidzianych w ustawie. 


Zamach na radcę ambasady niemieckiej 


w Moskwie 


(Telegram własny „Nowego Dziennika) 


Moskwa 5. 3. (R) Dokonano tu dziś zamachu 
na radcę arabasady niemieckiej w Moskwie v. 
"Twardowskiego, gdy tenże przejeżdżał w au- 
cie ambasady przez ulicę, W chwili, gdy samo 
chód Twardowskiego zatrzymał się. na skrzy- 
żowaniu ulic, celem przepuszczenia samochodu 
madjeżdżającego z przecznicy, przyskoczył do 
auia niemieckiego młody mężczyzna i do sie- 

dzącego wewnątrz limuzyny Twardowskiegu 
oddał przez szyby 4 strzały, z których jeden 


trafił go w szyję, a drugi w rękę. Stan rannego 
jest stosunkowo ciężki. Sprawcę zamachu are- 
sztowano, Jest nim 28-letni student uniwersy- 
tetu moskiewskiego nazwiskiem Judą Mirono- 
wicz Stern. Areszłowany nie wyjawił moty- 
wów czynu, Komisarz spraw zagranicznych 
Litwinow wyraził ambasadorowi niemieckie- 
mu ubolewanie j przyrzekł szybkie i energicz- 
ne przeprowadzenie śledztwa. 


„Kwestia życia i śmierci 
Ligi Narodów" 


Czy Zgromadzenie Ligi potrafi zlikwidować konflikt chińsko- 
japoński? 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Genewa 5. 3. (K) Na dzisiejszem posiedzeniu 
przedpoludniowem komisją główną nadzwy- 
czajnej sesji Zgromadzenia Ligi Narodów pod 
jęła dalsze obrady w sprawie konfliktu na Da 
lekim Wschodzie. Generalny sekretarz Ligi sir 
Eric Drummond oświadczył, że amerykański 
departament stanu wezwał amerykańskie wła 
dze wojskowe w Szanghaju do współpracy po 
myśli uchwał Ligi Narodów.  Wywiązuje się 
mowa polemika między delegatem chińskim a 
'japońskim na temat czy istotnie walki w Szang 
' haju zostały wstrzymane. Polemika została 
przerwana wkroczeniem przewodniczącego Hy 
mansa į delegata angielskiego, którzy zgodnie 
"wskazali, że przed nadejściem autentycznych 
sprawozdań ze strony neutralnej, wszelka na 
ten temat dyskusja jest bezceluwą, Przystąpio 


no do dyskusj; ogólnej, w toku której wszyscy 
mówcy jednomyślnie stwierdzili, że Liga Na- 
rodów stanęła wobec niesłychanie poważnej 
kwegtji, od rozstrzygnięcia której zależeć bę- 
dą dalsze losy tej instytucji. Jest to kwestja ży 
cia i śmierci Ligi Narodów. Norweski minister 
spraw zagranicznych Braadland stwierza bez o 
gródek, że dotychczasowa akcja Ligi Narodów 
w fe; kwestji nie przyniosła żadnych rezulta- 
tów, Syiuacja obecna wymaga zastosowania in 
nych środków, aby doprowadzić do zaprzesta- 
nią kroków nieprzyjacielskich i zlikwidowania 
całego konfliktu. Delegat szwedzki bardzo ener 
gicznie wystąpił przeciw japońskiej akcji woj 
skowej Liga Narodów musi żądać zaprzesta- 
nią akcji wojskowej, a jeśli się to stanie, będzie 
musiała ostatecznie uregulować tę sprawę w 
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duchu paktu Ligi Narodów, W podobnym sen 
sie przemawiało jeszcze kilku delegatów państw 
europejskich i zamorskich. Holenderski mini- 
ster spraw zagranicznych  Belaerts va Bloo- 
kland wyraził ubolewanie z powodu braku si- 
ły, któraby poparła uchwały Rady Ligi. 


Lyniczne żądanie Japonii 


Londyn 5. 3. (L) Wedle oficjalnych donie- 
sień z Tokjo, rząd japoński na konferencji „O= 
kragłego stołu“ w Szanghaju zażąda od Chin 
odszkodowania za straty, poniesione podczas 
akcji zbrojnej w Chinach, oraz będzie się do- 
magał energicznych zarządzeń władz chińskich 
w celu zwalczania propagandy antyjapońskiej 


De walk wprawdzie nie doszło, ale... 

Londyn 5. 3. (L) Główna kwatera japońska 
w Szanghaju donosi, że także cały wczorajszyj 
dzień minął spokojnie. Ze strony chińskiej do 
noszą, że do walk wprawdzie: nie doszło, jed- 
nak wojska japońskie posuwają się nap: rzód i 
starają się okrążyć pozycje chińskie od | strony 
lewego skrzydła. Wczoraj przybyły do Szang= 
haju dalsze posiłki wojsk japońskich w sile 10 
tysięcy ludzi í żostały wysadzone częściowo w 
Linho, z częściowo w Wiusung Obecnie sily) 
zbrojne japońskie liczą 55 tystęcy ludzi, 


Miasto-ementarzysko 


Paryż 5. 3. PAT. Korespondent „Mafin'a* do 
nosi z Chapei, że miasto przedstawia obraz, nięj 
dający się porównać nawet z miastami, zdemo 
lowaremi na zachodzie podczas wielkiej woj= 
ny Skupienie, liczące do niedawna 100.000 mie 
szkańców, nie posiada ani jednego nieuszke- 
dzonego domu, Kilka domów trzyma się jesz- 
cze, są jednak podziurawione jak sło przęz sd 
łamki szrapneli. Na ulicach chaos obałonych 
słupów telegraficznych, szczątków połamane- 
go mobilarza(?), w całej okolicy nie widać aša 
wieka z wyjątkiem wartowników japońskich. 
W całej okolicy panuje przytłaczająca cisza, 
przerywana jedynie od czasu do czasu deona- 
cją szrapneli i granatów. 


pułk Balon yk 
w Szanghaja 


Moskwa 5. 3. PAT, Jak podaje dzisiejsza prz 
sa, emigracja rosyjska sformowałą w S 
ju własny pułk, składający się narazie z 4-ch 
kompanią Podobno do pułku zgłosiło się zgórą 
600 ochotników. 


Chiny newiązuja stosunki 
Z ZSRR 


Moskwa 5. 3. PAT. Prasa moskiewska ogła- 
sza Wiadomość z Szanghaju, według której mi 
nisterstwo spraw zagranicznych w Nankinie o- 
świadczyło oficjalnie, że komisja spraw zagra 
nicznych rządu nankińskiego postanowiła na- 
wiązać stosunki z ZSRR. Jak podaje prasa w 
dalszym ciągu plenum Kuomintangu powzieła 
również decyzję w sprawie podjęcia stosunków 
dyplomatyczaych Ghin z ZSRR. 
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Nadzwyczajne Zgromadzenie 


Genewa, 3 marca 
SMUTNY FINAŁ 

Akuratnie sześć lat temu odbyło się pierw- 
sze nadzwyczajne Zgromadzenie Ligi Naro- 
dów, Chodziło wówczas o wstąpienie Niemiec 
do Ligi. Zainteresowanie świata tem Zgroma- 
dzeniem było szalone.Działo się to wszak w pier 
wszej wiośnie po zawarciu układów lokarneń- 
skich. w atmosferze optymizmu i chęci zapom 
nienia krwawych sporów, w erze radosnej twór 
czości pokojowej, wielkiego dobrobytu 1 wieł- 
kiej pomyślności gospodarczej na obu półku- 
lach. Ilość przedstawicieli prasy, którzy przy- 
byli do Genewy, by być świadkiem tego aktu 
symbolicznego — który zresztą, z powodu opo 
zycji Hiszpanji i Brazylji, dokonał się dopiero 
pół roku później — dopięła rekordowej, nigdy 
przedtem i już nigdy potem nie osiągniętej cy- 
fry. Zaufanie świata do Ligi Narodów było wó 
wczas bardzo wielkie i nadzieje. jakie przy- 
wiązywano do jej dalszego rozwoju, jeszcze 
większe. — 

'A teraz, podczas tak zwanej Konferencji Roz 
brojeniowej, odbywa się drugie nadzwyczajne 
Zgromadzenie Ligi Narodów. Owo pierwsze by 
ło godnym końcowym akordem pierwszego sze 
ściolecia genewskiej instytucji, sześciolecia ewo 
lucji i ciagłego, szybkiego rozrostu. Teraźniej- 
sze nadzwyczajne Zgromadzenie jest natomiast 
smutnym finałem drugiego Sześciolecia Ligi 
Narodów, sześciolecia załamań, cofania się 
wstecz, zmierzchu, bodaj czy nie upadku, Cho 
dzi o spóźniona, bezsilną i zgóry na niepowo- 
dzenie skazaną manifestację „oficjalnej“ opi- 
nji publicznej świata w obliczu wojny japoń- 
sko-chińskiej, o uratowanie choćby resztek au 
torytętu Ligi i — last but not least — o los. 
tak nieszczęśliwie i tak nie w porę rozpoczętej 
„Konferencji dla ograniczenia i redukcji zbro- 


eń". 
NIEMA JUŻ BRIANDA.., 

Gdyby nie Paul-Boncour, ale jeszcze Briand 
był przewodniczącym Rady Ligi Narodów i 
stał ną czele Deiegacji francuskiej, to Zgroma- 
dzenie to mogłoby może przeistoczyć się w zgro 
madzenie wyrażające prawdziwą opinję naro- 
dów tj. ich protest i niedwuznaczne, bezwzglę- 
dne potępienie japońskiego bezprawia i japoń- 
skich metod gwałtu. Briand nie stracił bowiem 
nigdy, mimo swojej przedługiej i czasami nie- 
co oportunistycznej karjery politycznej konta- 
ktu z duszą ludów. Dusza ludów, wszystkich 
ludów a nie tylko jego własnego, wszystkie 
jej drgnienia, jej radości, jej smutki, cierpie- 
nia, życzenia i marzenia była zawsze najsil- 
miejszem źródłem natchnienia nietylko mów 
Brianda, ale wszystkich jego czynów politycz- 
mych. Tem właśnie, bardziej niż jego niezrów- 
nanemi zdolnościami oratorskiemi, taktyczne- 
ms j dyplomatycznemi, tłumaczy się jego wiel 
ka Siła į jego wielki wpływ na rozwój wypad- 
ków międzynarodowych. Faktem bowiem jest, 
— dziś odczuwają to w Genewie wszyscy po- 
dwójnie silnie, — że jeden Briand wartał w 
Lidze Narodów więcej, niż wszyscy inni dv- 
płomaci i przedstawiciele pięćdziesięciu kilku 
państw razem wzięci. W tem gremjum, w któ 
rem niema — jak w parlamentach narodowych 
— władzy wykonawczej w postaci wyłonionego 
z większości rządu, zapanować może nad cha- 
osem i niezdecydowaniem tylko wielki autory 
tet moralny jednostki posiadającej jako przed 
stawicie] wielkiego mocarstwa także odpowie- 
dnią władzę materjalną. Taką jednostką był 
Arystydes Briand jako przedstawiciel Francji 
tj. mocarstwg po wojnie bezsprzecznie najpo- 
tężniejszego. Jego słuchali wszyscy i szli „za 
jego przewodem”; nawet ci, którzy go w du- 
chu nienawidzili albo sie z nim niezgadzali. Z 

Briand przemawiał bowiem silniej niż głos 
przedstawiciela Francji ów wyśmiewany, „mi 
styczny', ale mimo wszystko najpotężniejszy 


| Paul- Boncoura. który w swoim 
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— głos opinji publicznej świata. Na sile tej o- 
pinji może i musi się oprzeć prawdziwa Liga 
Narodów, która była pomyślana i niezawodnie 
kiedyś zostanie urzeczywistniona jako najdoj- 
rzalszy owoc idei demokratycznej. 

Na obecnem nadzwyczajnem Zgromadzeniu 
niema już Brianda... 


JEGO „ZASTĘPCA“ I INNI 


Laval i Tardieu wiedzieli, że żaden z nich 
nie potrafi wypełnić pustki na terenie genew- 
skim. jaka tn powstała po odejściu Brianda i 
powołali dlatego do pomocy byłego socialistę 
adwokata-milionera i „internacjonalistę* Paul- 
Boncoura. Kiepska namiastka! Chwila. jaką prze 
żywa obecnie świat i z nim Liga Narodów, 
nie pozwala już na zasłanianie prawdy drogą 
błyskotliwych 'ryków adwokackich albo sztu- 
cznym patosem  nabrzmiałych mów. Mowa 
charakterze 
jako przewodniczący Rady Ligi zainaugurował 
debaty nadzwyczajnego Zgromadzenia. sprawi 
ła na wszystkich obecnych przygnębiające 
wrażenie: Paul-Boncour rozwinął bowiem z 
wielkim kunsztem hipokryzyjną tezę, jakoby 
Rada Ligi uczyniła wszystko co mogła w spra 
wie konfliktu japońsko-chińskiego. zachwycał 
się akuratnem zastosowaniem wszystkich wy- 
mogów procedury i przyznał wkońcu. że 
„wszystko teraz zależy od dalszego rozwoju 
wypadków w Szanghaju". tj. od tego, czy Japo 
nia zechce po upokorzeniu Chińczyków zaprze 
stać dalszych zbrojnych kroków lub nie. Na 
szczeście Japonja osiągnęła już wszystko, co 
chciała i — armaty na Dalekim Wschodzie u- 
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Obstrukcja, złe funkeje trawienia, rozkład i fermea- 
tacja w jelitach, nadkwaśność soku żołądkowege, 
nieczysta cera na twarzy, piersiach i piecach, ezyraki, 
katary błony śluzowej, ust, przemijają prędko przy 
użyciu naturainei wody gorzkiej , Franciszka Józefa“ 
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miłkty. Japonia liczy teraz na to. że wobec fa- 
ktu tego całkiem „japońskiego“ pokoju, umil- 
knie także — mimo wszystko — groźnie już roz 
budzone sumienie narodów. 

Obecne Zgromadzenie Ligi-*napewno nie za- 
wiedzie nadziei japońskich. Może ten lub ów od 
ważny i krnąbrny przedstawiciel jakiegoś małe 
go państwa da się porwać swoim uczuciom i 
wypowie kilka gorżkich prawd pod adresem Ja 
poniji. ale przedstawiciele wielkich mocarstw nie 
zrobia napewno takiego „głupstwa“, mogącego 
— broń Boże — poirytować jeszcze wspaniało= 
myślnych władców państwa Wschodzącego 
Słońka. „Wielka“ prasa dostanie odpowiednie 
instrukcje. by przedstawić całą tę brzydką i tak 
przykrą historię jako zwycięstwo Ligi Naro- 
dów, no i — narazie — wszystko będzie w po 
rządku. Pozostaną tylko niemiłe wspomnienia 
i Hader ważne precedensy, ale czas zrobi swoje 
i pozwoli o wszystkiem trochę zapomnieć. 

Ale opinja świata i jego sumienie nie zamilkną, 
choć może Zgromadzenie Ligi Narodów nie 
znajdzie odpowiednich akcentów. by ie wyra- 
zić. Mimo wszystko — mimo Ligi Narodów — 
odniosła bowiem opinia publiczna zwycięstwo 
i tylko jej naciskowi należy zawdzięczyć. że 
wojna jarońsko-chińska nie przeistoczyła się 
w drugą wojnę światową. Ta opinia istrieje i 
objawia się poza gmachami obrad Ligi Naro- 
dów O jej ważnej działalności w samei Gene- 
wie opowiemy coś niecoś w naszych dalszych 
koresnondencjach. M. KAHANY 


Japończycy wznowili atak 
na. pozycie chińskie! 


Nankin .. 3. PAT. Raport jaki tu nadszedł z 
kwatery 19 arinji chińskiej oświadcza, że silne 
oddziały japońskie atakują gwałtownie pozy- 
cje chińskie w pobiiżu Nan Hsiang. Chińska 
kwatęra główna została obecnie przeniesiona do 


Sze Ny! na zachód ud Ku Szan. Cel akcja ja~; 
pońskiej — mówi raport chiński — jest nie- 
znany. Wreszcie raport zaprzecza, jakoby woj. 
ska chińskie odebrały z powrotem Liu Ho i ja-' 
koby posuwały się w kierunku Chapei. 


Gospodarcze zagadnienia środkowej Europy 


przedmiotem kenferencji ministrów w Genewie 


Wiedeń 5. 3. PAT. „W. N: Abendblatt“ do- 
nosi z Genewy: W myśl propozycji rządu fran 
cuskiego ma w przyszłym tygodniu nastąpić 
w Genewie wymiana zdań między premjerem 
Tardieu'em, ministrami Grandim i Simonem 
a przedstawiciellami Małej Ententy i Polski * 
sprawie zagadnień gospodarczych środkowo-eut 
ropejskich, Czy w konferencjach tych weźmie 


udział także przedstawiciel] Niemiec, nie jest: 
jeszcze wiadomem. Ze strony francuskiej oś-. 
wiadczają, że na życzenie Francji mają być na 
razie wysłuchane poglądy ministrów zagrani- 
cznych Benesza, Marinkowicza, Zaleskiego j Ti! 
tulescu zanim nastąpi rozszerzenie podstaw ro 
kowań przez powołanie Niemiec į innych in-' 
teresowanych państw środkowo europeiskich. 


Udaremniona próba sprowokowania hecy 


o mord rytualny w Syrji 


Jerozolima 5. 3. ŻAT. „Doar Hajom* dono- 
si z Aleppo o nowej pdóbie hecy rytualnej w 
Syrji. która na szczęście została zawczasu zde- 
maskowana. W Allepo aresztowano na ulicy pe 
wnego Araba, który szedł w kierunku miejsco 
wej bóżnicy, niosąc worek. Na zapytanie poli 
cjanta co się znajduje w worku, Arab odpowie 
dział, że niesie opał do bóżnicy, Połicjantowi je 
dnak worek ów wydał się podejrzany, więc 
przeprowadził rewizję į stwierdził, że w worku 
znajdują się poćwiartowane zwłoki ludzkie. W 
ogniu krzyżowych pytań 
przyznał się, że worek ten dał mu pewien pra- 


aresztowany Arab ' 
| a 20 odniosło rany, w tem 8 ciężkie. 


wosławny, który namówił go do tego, aby po- 
zostawił zwłoki na progu bóżnicy, celem wy- 
wołania hecy antyżydowskiej o mord rytual- 
ny. Od czasu znanego procesu w Damaszku w 
r. 1840 byly czynione próby wywołania hecy ry 
tualnej w latach 1892, 1926 i 1929. 


Londyn 5. 3. (L) Na dworcu kolejowym w 


; Tokjo wjechał dziś pociąg osobowy w grupę . 


podróżnych, oczekujących na nadejście pocią- 
gu z innej strony. Sześć osób zostało zabitych 
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Z terenu strajkowego 


Sosnowiec. 5. 3. PAT. Dziś strarkuie w Zagłę- 
biu Dątrowskier 9.901 robotników Na obser- 
rwacjach zatrudnionych jest 1327 osób. Poza 
obserwacjami zgiosiło się do pracy 331 robotni 
ków a ulano gige ra kopalni „Jakób* 6, na 
„Kaźmieszu* 27. na kcpalmi „Paryż“ 3. na „Wi 
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CZY REUMATYZM i PODAGRA SA ULECZALNE? 


gra i pokrewne cierpienia. mają za przyczykę 
nagromadzenie się kwasu moczowego w orga- 
niżinie. Żazwycza; chorzy starają Sie przy PO- 
mocy różnych środków jak np. nącierania, go- 


f ogólnie wiadomem est. reumatyzm. poda- 
| rące kapiele. okłady i t p. uwolnić się od tych 


nie takiego środka. który zupełnie usumąłby te 
cierpienia. W tym celu należy więc zastosować 
tabletki Togal. które właśnie wstrzymujac nas 
gromadzanie się kwasu. moczowego. skutecznie 
zwalczają te niedomagania. Togal też uśmiea 
rza te starszliwe bóle, nie wywierajac żąs 


ktorji* o. ; cierpień. ale przeważnie dożnaia tylko chwilo- | dnego szkodliwego wpływu na serce, Żo+ 
orii na . "Marat' 46. na „Jowisz“ 22. ina | wei ulgi. Częstokroć nastepuje zesztywnienie | řądek i inne organy. Spróbuicie i przekonaj= 
„Mortimer“ 28. Kopalnie niezrzeszone pracują kończyn. iak rąk i nóg. opuchlina kolan, tak. | cie się sami, lecz żadaicie we własnym in- 


normalnie Spokój nigdzie nie został zakłócony. 


że chory poprostu nie może powstać z miejsca. 
W tateresie Że Sita aż SECA ciora leży, ra ewa WSW Ma" a "R" | 


Senat uchwalił budżet 


Oświadczenia trzech ministrów 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 5. 3. (Sin) Na dzisiejszem posie- 
dzęniu Senatu przystąpiono do budżetu mini- 
sterstwa poczt i telegrafów. Po przemówieniu 
referenta minister Boerner zaznaczył .że spa- 
dek dorhodów w pewnej mierze został wywo- 
łany także wypadkami naruszenia wyłączności 
poczty, tj. powiększenia się poczt prywatnych. 
nieegalnych i podrabiania znaczków  poczto- 
wych. Walkę z tem prowadzi się drogą do- 
chodzeń prokuratorskich 

Sprawczdawca sen. Sobolewski (BB) stwier- 
dza że skutkiem kryzysu prawie 50 proc. tabo 
ru stoi bezczynnie, szereg pociągów osobowych 
został wstrzymany, dochodowość kolei seda | 
koszta administracji rosną niewspółmiernie do 


, Beniesła zapowiedź ministra 


przemysłu i handlu 
w sprewie popierania eksporfu węgla 


Wreszcie zabiera głos minister przemysłu i han- 
dlu gen. Zarzycki, który m. in, oświadcza: Mój plan 
| jest taki: Aby utrzymać się na rynkach z takim tru 
dem zdobytych trzeba. ażeby wszystkie warstwy 
wzięły udział w poparciu eksportu, Jednak tu i ów. 
dzie robotnicy nie chcą i węglarze nie chcą. Mam tu 
przed sobą projekt rozporządzenia, które tę sprawę 
pe Eg uregulują, jeżeli on nie będzię załatwio 
ny dobrowolnie z jednej i drugiej strony. Projekt 
ten wymaga jeszcze tylko mego podpisu Sytuacia 
moja iest o tyle dobra, że mam ustawowe prawo 


teresie tyłko Togal. We We Wszygiicj aptekach. 


na jest nowa kJ fe sów = kid ad POWO celna, która obełmuje 4500 sta= 
wek. Dumping stosują wszystkie państwa, Mógłbym 
panom pokazać rządowy projekt o nadzorze nad 
kartelami, Ja bytem tym, który go wstrzymał. Życie 
gospodarcze nie lubi gwaitownych wstrząsów. Tem 
projekt idzie trochę _zadaleko, a 

Na posiedzeniu popołudniowem zrętero waw 
budżet ministerstwa skarbu. Po krótkiej  dyskusf 
przyjęto ustawę skarbową i budżęt. 


Krwawy epilog demonstracji 
komunistycznej w Warszawie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa 5. 8. Sin. Dziś w godzinach popa 
łdniowych w Warszawie na rogu ul. Miłej i Lu 
beckiego miała miejsce demonstracja komuni- 
styczna. Przy rozpraszaniu demonstracji przez 
policję został ciężko ranny Leib Tanik, który, 
po operacji wyjęcia kuli zmarł, Prócz tego jest 
kilku rannych. Policja aresztowała kilkanaście 
osób. 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


: P : m słu- | przymusowej organizacji obrotu węglem, Powołuję 
kosztów ekspioatacyinych. Jest wielką zasłu--| So ha to podstawowe upoważnien uiałowiad Warszawa. 5. 3, (Sin)) Prawdopodobny przebieg 
gą wszystkich funkcjonariuszy kolei że bez g e upowaćniene | wpiąwadzam 
dari be Eei ekomych winowaj. | Przy MUsowa organizację: centralę obrotu węglem. pogody na niedzielę 6 bm.: Wyżyna Małopolska, 
Szemrania 1 bez sZugania rzekomych WINOWAŁ | wy,naczy Się komisarza, który ma dostęp do | Slask. Pohdale, Tatry i Malopolska wschodnia: Na- 


ców potrafią prowadzić koleje tak. że społeczeń 
stwo jest z tego działu gospodarki naprawdę 


wszystkich rachunków i ksiąg. Naiważniejszem za- 
nządzeniem jest to. że przedsiębiorstwa zrzeszone 


ogół dość pogodnie, zachmurzenie umiarkowane, no 
cą jeszcze kilkustopniowy mróz. Dniem temperatura 


dumne, Referent zaleca ministerstwu zniżkę | w tej centrali wnoszą na jej rzecz składki w wyso- | W pobliżu lub nieco powyżej zera, Słabe „wiatry 
taryf pewnych artykułów rolniczych. kości zł, 3,50 od każdej tony wydobytego węgla na | Poludniowe. W całym kraiu lekka mgła 
Minister Kuehn omawiając sprawę taryf | rzecz eksportu. Żebyśmy wzięli opłaty od każdej Emon 


podnosi: Nie chciałbym aby Senat pozostawał 
pod wrażeniem. że taryfy w Polsce są za wyso 
kie. Może w porównaniu z wartością towarów 
która spadła w ostatnim czasie. stały się względ 
nie wyższe, ale gdy ie porównamy z taryfami 
innych państw. to taryfy towarowe w Polsce 
4 razy droższe, w Szwajcarii 3 razy, we Fran- 
«cji Belgii i Niemczech 2 razy. Okazało. się, że. 
okażą się najniższemi w Europie. W Anglii są 
masze koleje nie mogą egzystować przy zbyt ni 
skich taryfach. Dlatego w roku 1929 poddano ie 
rewizji i nieco podwyższono. zachowując sze- 
reg taryf wyjątkowych dla artykułów pierwszo 
rzędnego znaczenia dla eksportu. 

_ Przy budżecie ministerstwa przemysłu i handlu 
przemawia referent sen. Ewers (BB),) którego wy- 
mody przypominają wniosek, złożony niegdyś przez 
posla Gdyka z Chadecji w Sejmie: „Wzywa się 
rząd do zlikwidowania kryzysu przemysłowego". 
Mówca wzywa rząd do zaciągnięcia pożyczki za- 
„granicznej, do zaciągnięcia pożyczki na rzecz miast, 
elektryfikacji kraju, zmniejszenia bezrobocia itd. 


tony bez względu na to, czy idzie na eksport. czy 
nie. to składki wynosiłyby około złotego. Tu trze- 
ba obciążyć przedewszystkiem ten wegiel, z które» 
go przemysł węglowy czerpie zyski, Z tego fundu- 
szu pokrywa się straty na eksporcie. Rząd mimo 
kryzysu nie czekał z założonemi rękami. W przemy 
śle włókienniczym kładę nacisk na uporządkowanie 
ł ustabilizowanie produkcji. Stosowanie ceł jest bro 
nią óbosieczną j powęduje zwyżkę cen. EE 


—— 


Lappowcy nie dają za wygraną 


Helsingtors 5, 3 PAT. Kilkaset osób zgłosło się w 
Jyvaeskylae, nie chcąc usłuchać wezwania prezyden 
ta do powrotu do domów. Podjęły one enargiczną 
działalność, zajmując posterunki telefoniczne i tele= 
graficzne oraz stację kolejową i wzywając znajdi= 
iące się w drodze oddziały gwardji narodowej, aby 
przybyły do Jyvaeskyłae. 


Każdy wygrywa! 


KONKURS spożywców cukru 


pod hasłem: 


—, 


-ea ERY, 
GUITU 


Sen, Pawelec zwraca trwazę, że m nas produkcja 
'tony węgla kosztuje 15 zł. Na rynku "wewnętrznym 
sprzedaje się 13 milionów tom loko kopalnia po 40 
(złotych, a więc na każdej tonie jest zyskn 25 Zł, 
: czyli, że społeczeństwo rocznie dópłaca 325 miljo- 
nów złotych. 


Demonsfracja nedczes mowy 
sen. Korfanfego 


Z koł-i zabiera głos sen. Korfanty (Ch. D.). Posto 
wię z BB i członkowie rządu opuszczają salę z, wy 
'jątkiem sprawozdawcy, Na sałi pozostaje jedynie 
opozycja. Mówca stwierdza, że pod względem go- 
'spodarczym stoimy 5 minut przęd katastrofą, Do- 
'wodiem tego iest zapowiedź, że rząd zamierza zażą- 
„dać nadzwyczajnych pełnomocnictw. Zapowiedź ta 
[jest dgzawnowaniem większości w obu Izbach, w 
„przemyśle górnośląskim zapowiedziano redukcję 
30 kilku tysięcy robotników do końca kwietniai br. 
Musłmy przestawić się na nasz rynek wewnętrzny. 
Spowoduje to pewną próżnię w skarbie. którą wy- 
pełnić by mogła tylko pożyczka zagraniczną, © 
(otrzymaniu jej niema dziś jednak mowy. Zapewnie 
wobec tego perkulum in mora rząd zażądał wyda- 
nia pełnomocnictw dla Prezydenta Rzeczypospolitej. 
:' Przęmawialą jeszcze sen, Iwanowski : Gross 
(PPS), który wysuwa swój znany projekt inflacji. 


I-sza 100 zł, Il-ga 50 zł. 
i 14 nagród po 25 złotych 
Każdemu uczestnikowi konkursu zostanie 


bezpłatnie przesłana gra towarzyska, lub 
wielobarwnie ilustrowana książeczka. | 


NAGRODY: 


(przez losowanie) 


Należy z pomiędzy niżej przedłożonych haseł: 


1. Cukier 
2. Cukier 
3. Cukier 
4. Cukier 


wybrać dla propagandy takie, które w Polsce najlepiej w praktyce się. przyjmie, 
aby zapoczątkować zasadę, stosowaną w kuchniach zachodniej Europy. 


daje smak jarzynom 

udelikatnia mięso ' 
najlepsza zaprawa zupy 

to podstawa wykwintnego sosu 


Nakleić znaczek 10 gr i wysłać w otwartej kopercie z napisem „druk“ 


Do Biura Propagandy Konsumcji Cukru 
Warszawa. Karowa 20 


Wszędzie, gdzie 


używamy soli, 


$ Głosuję za Nr. 
należy również Je 
imię i nazwisko... 


używać cukru! 


„Puder, Mydło, Krem 
KEBE SZOFMANA 


od lat przeszło 30 
w służbie dziecka. 


LiNOLEUM, CERATY, DYWANY 
Przemysł Linoleum, Kraków. Rynek 10. 
BEBE IE m O mm) 
Z TEATRU I ESTRADY 
ODCZYTY RED. DR. M KANFERA W LAŃCU- 
CIE I RZESZOWIE 

Dziś w niedzielę wygłosi red. dr. M. Kanier w 
Łańcucie i Rzeszowie odczyty n. t „Boy i boy- 
szewizm* („Macierzyństwo — klątwą czy błogo- 
sławieństwem ?') 

—0g0— 

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIEGO. 
Wczorajsza premiera operetki „Perska Narzeczona“ 
została bardzo gorąco przyjęta przez licznie zebianą 
publiczność. która bawiła się wyśmienicie, Dziś po- 
wiórzęnie tego barwnego widowiska o godz 8.45 
wiecz. 

Po południu nieodwołalnie poraz ostatni operetka 
pt. „Dos Chazendl“ po cenach zniżonych. Początek 
© godz. 3,45. Przedsprzedaż biletów przez cały 
dzień przy kasie teatru. 

— Z TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO, Dziś po- 
południu. po cenach zniżonych „Ulica. Wieczorem 
powtórzenie komedji L. H. Morsiina „Dzika pszczo- 
ła“, która na premierze zgromadziła dawno niewi- 
dziany Sczny zastęp słuchaczy, Jutro popołudniu, 
b godz. 4-tej po cenach najniższych XIII-te szkol- 
ne przedstawienie „ligenii w Aulidzie", W przygo- 
towanu są jednocześnie trzy sztuki: przepyszna 
farsa wiedeńska „Raj opryszków', głośna sztuka 
Amdrzeja Czyżowskiego „Virtuti Militari“ oraz 
„Egmont“ Goethego, którego wystawieniem teatr 
krakowski, jedyny w Polsce, weźmie udział w kultu 
ralnei rocznicy whchodzonei przez cały Świat. 

— SŁYNNY CHÓR ROSYJSKI pod dyrekcją Je- 
rzego Siemionowa wystąpi w Krakowie dwukro- 
tnie, a to w piątek 11 i w sobotę 12 bm. w Sta- 
rym Teatrze. Bilety w cenie 2d zł 1—6 są do na- 
+ sę w kasie Starego Teatru. 

BLP. HENRYK UNGER. W Lipnicy na Ślą- 
ko zmarł przed kilku dniami kapelmistrz tam- 
tejszego teatru miejskiego blip. Henryk Unger ro- 
dem z Krakowa, liczac zaledwie 28 lat. Utalento- 
wany ten muzyk pracował ostatnio zbyt intesy- 
winie, wystawiwszy w krótkim stosunkowo czasie 
kilka premier, a na krótko przed chorobą prowa- 
dził ostatnie próby z „Pięknej Heleny“ Offenba- 
cha W tym czasie Unger zaziębił się, a nie chcąc 
przerwać końcowych prac do zbliżającej się pre- 
mijery, pracował nadal mając przytem podwyższo- 
ną temperaturę. Dopiero 16 bm zmożony trawiącą 
go od kilkn dni gorączka, położył się do łóżka. 
ale już z ciężką grypa, która w dwa dni później 
przeszła w obustromne zapalenie płuc. Przewie- 
ziony w następstwie tego do szpitala św. Jerzego 
w Lignicy, w 6 dni, potem zmarł, nie straciwszy 
do ostatniej chwili przytomności. Na uroczystej 
akademii żałobnej urządzonej w teatrze w Ligni- 
cy. w której wzięły udział ogromne tłumy ludno- 
ści i sfer artystycznych miasta, mieszkańcy zło- 
żyli hołd zwłokom młodego i tak świetnie jeszcze 
zapowiadającego się artysty. 

Trumnę ze zwłokami przewieziono do krajn, 
gdzie spoczęła na cmentarzu w Krakowie 

TEATR IM J SŁOWACKIEGO 

Niedziela pop: „Ulica“ (ceny zniżone); o 8 
wiecz: „Dzika pszczoła" 

Poniedziałek o 4 pop.: „Ifigenja 
(przedst. szkol. — ceny najniższe); o 8 wiecz.: 
cerskość wiieśniacza* — „Pajace* (premiera). 

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSEI 
Niedziela o 3'45 pop: „Dos chazuedl* (ceny zni- 

éne); o 845 wiecz: „Perska narzeczona“ 

Poniedziałek o 8 '45 wiecz.: „Perska narzeczo- 
ne“ (ceny zmiżone), 

TEATR POLSKI w KATOWICACH 
Niedziela o 330: „Bohaterowie” o 7'30: „Olala*. 
Poniedziałek w T. Górach: „Ich synowa“; w 

Mikołowie: „Manewry jesienne“, 
TREART POWSZECHNY 
Dom Żołnierza Polskiego 
Niedziela o 3 pop: „Dwie sieroty”; o 7'30 wiecz.: 
„Córka gałganiarzy”. 
og = 
Dola Wiener Romek Kieinmann 
Gruszów Gdów 
zaręczeni w lutym 1932 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


w Aulidzie * 
» Ry 
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DZIEŃ POLITYCZNY 
Bajeczki „króla“ Ciastka 


Na jednem z ostatnich posiedzeń Senatu w 
dyskusji nad budżetem min. spraw wewn. prze 
mawiał również sen. Ciastek ze Str. Lud., któ 
ry m. in. oświadczył: 

— Trzeba zmienić do gruntu front naszej 
polityki. Radzę nie czerpać natchnienia z Pa- 
ryża i Rzymu, wówczas więcej zrobimy dla po 
koju świata, niż umizgi na terenie Genewy, Ca 
ły budżet nasz jest funduszem dyspozycyjnym 
dla zmiany ustroju w państwie. Pubiiczną jest 
tajemnicą, że to dąży do tego, by Polskę usz- 
częśliwić królem. Nie trzeba być prorokiem, a- 
ni cadykiem, aby wiedzieć. jakie to uszczęśli- 
wienie czekałoby Polskę. gdyby ta grupa do- 
pięła swego celu. Usłużni panowie wytrząsnę- 
liby zagranica jakiegoś półidjotę... 

(Sen. Kłuszyńska z miejsca: — W kraju by 
się też znalazł). 

— ..bo rozumnegoby nie wzięli. Przywieźliby 
go, zorganizowaliby mu harem z różnych akto 
rek i kłanialiby mu się niziutko Wisieliby u 
niego jak rzep u psiego ogona, głosiliby, że jest 
to wielki ojciec narodu. 

Głosy na ławach BB: — To jest przecież se- 
nat. a nie operetka. Bajeczki króla Ciastka. 

Sen. Ciastek: — Boję się posunąć dalej, bo- 
bym co i o królowej powiedział ale p. marsza 
łęk odebrałby mi głos. 


Zatarg posła Byrki 
z nosłem Trampczyńskim 


Marszałek Sejmu Świtalski zawiadomił prze 
wodniczącego komisji regulaminowej, że spra- 
wę zatargu między przewodniczącym komisji 
budżetowej pos. Byrką æ pos. Trampczyńskim 
załatwi w zakresie swoich kompetencyj. Spra- 
wa ta była umieszczoną na porządku dziennym 
wczorajszej komisji regulaminowej. ale wobec 
tego pisma marsz. Sejmu została ona skreślona 
O E 


TO I owo 


Król włoski odprowadza śŚlepca 
do domu 


Król włoski bardzo często przebywa w swej 
posiadłości w Pizzie i urządza nieraz długie 
wycieczki po mieście Na jednej z takich wy- 
cieczek ujrzał pewnego razu jakiegoś człowie 
ka. który widocznie lękal się przejść przez uli- 
cę. Król przystąpił do niego i przekonał się, 
że ów człowiek jest ślepy. Na pytanie króla, 
czy może mu pomóc, oświadczył śŚlepiec. że 
byłby mu bardzo wdzięczny, gdyby go zapro- 
wedził do domu. Król uczynił to, a w drodze 


: wdał się z nim w rozmowę, w ciągu której do- 


wiedział się, że ów ślepiee ma dwoje dzieci i 
że zrałazł przytułek u jakiegoś gajowego. Gdy | 
doszli do mieszkania, dzieci które nie miały 
pcjęcia, kim jest towarzysz ich ojca. przysko | 
czyły do nich, a wówczas ślepiec odezwał się: 
„Matki nie mają i niema też nikogo, ktoby na 
nie uważał. Oby dał Bóg, żebym mógł kogoś 
znaleźć, któryby się dziecmi memi zaopieko- 
wał" 

„Ja to chętnie uczynię”. 

„Dobrze. ale kim pan jesteś?“ 

„Królem* — brmiała odpowiedź 


Z wężnia dyrektorem więzienia 


iW 1923 r. sądy w Pensylwanji skazały na 
dziesięć lat więzienia Henryka G. Brocka za 
to, że pędząc po pijanemu samochodem, wje- 
chał na chodnik i zabił trzech ludzi. 

Brocka osadzono dla odbycia kary w wię- 
zieniu stanowem w Harrisburgu, po czterech 
jednak latach ułaskawiono. Brock bowiem nie 
tylko zachowywał się w więzieniu wzorowo, 
ale także wszystkie chwile wolne poświcał wy 
łącznie zagadnieniu ulżenia losowi więźniów. 
Pomiędzy innemi, naprzykład, urządził dla 
więżniów kantynę, która posłużyła następnie 
za wzór dla innych tego rodzaju zakładów wię 
ziennych. . 

A przejął się tą swoją działalnością dobro- 
czynną do tego stopnia, że po wyjściu z więzle 
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Z Organizacji Siońskiej 

Z ramienia organizacji odwiedzą delegaci Egze- 
kitywy następujące miejscowści: 

Rzeszów; dziś w niedzielę wygłosi tow. dr. Ja« 
kób Frand odczył n t „istota stamsjonizmu”. 

Bochnia. dziś w niedzielę przybędzie w spra- 
wach organizacyjnych tow. mgr. Mojżesz Pome- 
ranz. 

Jaslo: 


Frand 
odczyt n. t, „Rola stamsjonizmu w obecnej chwali”. 


Z Ezry chalucowej 

Tarnów. W niedzielę dnia 6 bm przyjedzie tow. 
M. Chajtman. sekretarz Centrali Ezry Chal. ce- 
lem omówienia aktualnych zagadnień Ezry Chal. 

Jarosław. W niedzielę dnia 6 bm. przyjedzie 
z ramienia Centrali Ezry Chal. w Krakowie tow. 
A. Mahler celem  zreorganizowania pracy na 
rzecz Ezry Chal. 


w poniedzialek wygłosi tow. dr. 


—op— 
DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE. 
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TESTAMENT PAWŁA WARBURGA. Z o- 
głoszonego w tych dniach testamentu zinarłe- 
go niedawno w Nowym Jorku znanego ban- 
kiera Pawła Warburga. wynika, że zmarły Zo- 
stawił w spadku przeszło 50 milionów dolarów. 
Cały swój majątek Warburg zapisał na rzecz 
swej żony, po śmierci której spadek ma być 
podzielony między jego córkę. Dr. Bettinę War- 
burg i syna Pawła Jamesa Warburga. Testa- 
ment nie zawiera żadnych zapisów na cele do- 
broczynne. Sprawę ewentualnych donacyj tilan 
tropijnych zmarły pozostawił decyzji swej ż0- 
ny i dzieci. 

OGŁUSZANIE BYDŁA PRZED UBOJEM W 
ANGLJI. W [zbie Gmin odbyło się pierwsze 
czytanie projektu billu posła pułk. Moora. prze: 
widującego przymus ogłuszania zwierząt. prze- 
znaczonych do uboju. Ubój zwierząt według 
rytuału żydowskiego i muzułmańskiego nie pod 
lega temu przymusowi. 

ŻYD — KANDYDATEM NA STANOWISKO 

GUBERNATORA STANU ILLINOIS. Sędzia i 
działacz społeczny, Henri Horner (Żyd) zosał 
jednogłośnie przez partię demokratyczną wysu 
nięty na stanowisko kandydata do wyborów 
gubernatora stanu lllinois. Od roku 1907 sędzia 
Horner jest pierwszym kandydatem-Żydem na 
stanowisko gubernatora stanu Illinois. Henri 
Horner urodził się w Chicago i ma lat 54, Sę- 
, dzią jest od roku 1910. 
WZROST DOCHODÓW KEREN KAJEMETH 
W STYCZNIU. W styczniu zebrano na Keren 
Kaiemeth 19.107 f. szt. co w porównaniu Z 
tymsamym okresem w roku ubiegłym oznacza 
wzrost o 4.000 f. szt. Ze sumy tej 8.000 f. szt. ze 
brano w Stanach Zjednoczonych. 

„HASZOMER HACAIR“ OTRZYMUJE ZIE- 

| MIE W WADI HAWARIT. Żydowski Fundusz 
| Narodowy przeznaczył 250 dunamów ziemi w 
Wadi Hawarit grupie „Haszomer Hacair" prze 
bywającei dotąd w Chederze. 50 rodzin z tej 
gnuny osiedli się na tych gruntach. które nadają 
się do uprawy pomarańcz 

a EE EE RR 


| 
| REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Dwa serca biją w walca takt“, 
APOLLO: „Niech żyje wolność* (reż. Rene Claire) 
BAGATELA: „Raj ukradzicny" (Nancy Carrol). 
SŁOŃCE: 
lior). 
SZTUKA: 
mer) 
UCIECHA: „Przygoda miłosna“ (Mary Glory i 
Albert Prejean), 
WANDA: „Dwa serca biją w walca takt“. 
MUZEUM: „Książę wśród cowhojów“ w gł roli 
Tom Tyler i Franus Darro oraz pies Jim Ponadto 
dodatek ij komedja 


nia poświęcił się już całkowicie zagadnieniu 
więziennictwa i opiece nad więźniami, 

I doczekał się wkońcu uznania. władze bo- 
wiem stanu Pensylwanji mianowały go naj- 
pierw inspektorem więzień, a w tych dniach 
wreszcie gubernatorem tego samego więzienia 
w Harrisburgu, w którem przed kilku zaledwie 

i laty odsiadywał karę. 


„Parada miłości“ (Maurice Cheva- 


„W mrokach Paryża“ (reż, Eryk Pom- 


67 


Nr. 
m odc 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


Uproszczona 
księgowość 


Rozporządzenie min. skarbu ukaże 
sie w połowie marca 


Nowela do ustawy o podatku obrotowym. wpro- 
madzajaca z driem 1 stycznia br szereg donio- 
słych ulg podatkowych. uzależniła ulgi te w dużej 
mierze od prowadzenia prawidłowych ksiąg hanm- 
dlowych. Ponieważ jednak obniżenie stawek po- 
'd: tku obrotowego dla drobnych przedsiębiorstw u- 
iz: leżnione zostało od prowadzenia ksiąg, przeto 
min. skarbu, w celu umożliwienia przedsiębior- 
stwom jaknajwydatniejszego korzystania z tych 
ulg, opracowało obecnie rozporządzenie o uprosz- 
czonych księgach handlowych, które będą mogty 
być zaprowadzone z łatwością nawet przez male 
przedsiębiorstwa. Rozporządzenie w Sprawie pro- 
wadzenia, badania i oceny ksiąg handlowych dla 
celów państwowego podatku „rzemysłowego zo- 
stało obecnie przesłane związkowi izb przemysło- 
wo- handlowych do zaopinjowania i niezwłocznie 
po uzyskaniu tej opinii jeszcze w połowie bm. ma 
być ogłoszone. 

Za prawidłowe księgi handlowe uważa się księ- 
gi odpowiadające przepisom obowiązujących w 
poszczególnych zaborach kodeksów handlowych; 
a w kwestjach nieunormowanych — zgodne z zasa- 
dami księgowości, oraz księgi nandlowe prowa- 
dzone według zasad tego rozporządzenia. Para- 
graf drugi rozporządzenia określa dokładnie obo- 
wiązki prowadzenia ksiąg handlowych w języku 
polskim i walucie państwowej. Wyjątkowo dopusz- 
czane jest posługiwanie się innym językiem euro- 
pejskim. 

Tiość i rodzaj ksiąg handlowych uzależnione są 
Wå uznania przedsiębiorcy. Księgi handlowe nie 
mogą zawierać rachunków fikcyjnych lub otwar- 
tych osobom pod falszywemi nazwiskami. Zapisy 
do ksiąg handlowych winny być udowodnione do- 
wodami księgowania, za jakie uważa sie kore- 
śspondencję, rachunki, umowy, wyciągi itp. "oku- 
nenty oryginalne lub wiarygodne odpisy Księgi 
handlowe i usprawiedliwiające je dokumenty na- 
lcży przechowywać przez 10 lat. 

Najważniejszą dła przedsiębiorstw część *rozpo- 
rządzenia stanowi paragraf 3. omawiający sprawę 
mproszczonych ksiąg Nnandlowych. Hrzedsiębior- 
stwa, zaliczone do Świadectw przemysłowych na- 
siępujących kategoryj: a) przedsiębiorstwa han- 
dlowe III i IV kategorji oraz wyjątkowo niektóre 
przedsiębiorstwa II kat. (sprzedaż artykułów spo- 
żywczych); b) przedsiębiorstwa przemysłowe kat. 
„VI, VII, VIII (drobny przemysł i rzemiosło), z 
wyjatkiem przedsiębiorstw wymienionych w ust. 
2. art, 54 uslawy o podatku przemysłowym z dnia 
15 lipca 1925 r.; — mogą prowadzić księgi handlo- 
we podług zasad uproszczonej księgowości. Księ- 
gi te posiadają moc dowodowa pod warunkiem 
złożenia przez przedsiębiorcę, prowadzącego u= 
Pproszczone księgi, zeznania o obrocie. Ponadto w 
wypadkach, w których w myśl przepisów ustawy 
o podatku obrotowym całkowite lub częściowe 
zwolmienie od podatku obrotowego lub stosowa- 
nie zniżonych stawek tego podatku. uzależnione 
jest od prowadzenia prawidłowych ksiąg handlo- 


wych — księgi handlowe uproszczone będą tra- 
ktowane narówni z prawidłowemi księgami han- 
dlowemi. 

Par. 4. rozporządzenia ustala. że sporządzenie 


bilansu otwarcia ;,zamknięcia w tych przedsiebi>r 
stwach nie jest konieczne Wszystkie czynności za- 
kupu i sprzedaży za gotówke mogą być zawarte 
tylko w księdze kasowej i w księdze towarów. 
Przy operacjach kredytowych konieczne jest pro- 
wadzenie księgi dla rozrachunków z dłużnikami i 
wierzycielami. a w razie potrzeby — ksiegi we- 
ksli. O ile księgi upwoszczone nie zostały parafo- 
wane i poświadczone, wówczas podlegają zaświad 
czeniu księga zakupu i sprzedaży towarów. Księ- 
gi zaświadcza sąd handlowy izba skarbowa lub 
urzędy skarbowe Uproszczone księgi handlowe i 
dokumenty do nich przechowywać należy przez o- 
kres 5 lat. 
Par. 5 rozporządzenia precyzuje zasady badania 
ksiąg handlowych. które może hyć uskuteczniane 
na podstawie pisemnego zarządzenia władz podat: 
kowych w takim zakresie. by nie zmuszała do 
wielokrotnego powtarzania rewizji. Odpis proto 
kołu rewizji winien być wydany na żądanie przed 
siębiorcy. 
, Ocena ksiąg handlowych (par. 6) należy do wla- 
dzy wymiarowej. Za prawidłowe uważane są księ- 
gi których rodzaj, forma i sposób prowadzenia 
odpowiada przepisom tego rozporządzenia. oraz 
takie, które są prowadzone rzetelnie pod wzfglę- 
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Walczcie z z kamieniem nazębnym. 
PR 


Kamień nazębny jest przy» 
czyną obluźnienia się zębów, 
które później mogą nawet 
powypadać. Kalodont jest je- 
dyng pastą zawierającą Suifo- 
ricinoleat, odkryty przez dr. 
Braunlicha i walczy skutecznie 
z tym wrogiem naszych zę- 
bów.  Sulforicinoleat rozpu- 
szcza stopniowo, bez szkody 
dla samych zębów, organiczne 
substancje spajające kamień 
nazębny. Pozbawia go w ten 
sposób twardości, kruszy ś 
umożliwia w końcu usunięcie 
go przy myciu zębów odpowie- 
dnio twardą szczoteczką. 
RegularneużywanieKalodontu 
zapewnia nam zdrowe imocne 


zęby. 


Ka5—P 


«em materjałów i zgodne z istotnym stanem rze- 
czy. Rozporządzenie to, stanowiące doniosłą ino- 
wację dla całego kupiectwa, a w szczególności zaś 
drobnych przedsiębiorstw, wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia. 

—o80— 

Nowe przepisy o czasie pracy 

Złożony już w Sejmie projekt nowelizacji nie- 
kiórych przepisów ustawy o czasie pracy w prze- 
myśle i handlu z dnia 18 grudnia 1919 r przewi- 
duje, poza zniesieniem angielskich sobót i wpro- 
wadzeniem 48-godzinnego tygodnia pracy, rów- 
nież szereg innych zmian w dotychczasowych prze 
pisach. 

W zakładach pracy. w których robotnicy zatru- 
dniani są przez 5 dni w tygodniu, czas pracy mo- 
że być przedłużony do 9-ciu godzin na dobę, pod 
warunkiem, że w żadnym razie nie przekroczy 45 
godzin na tydzień. Również w zakładach pracy 
sezonowej w pewnych wypadkach czas pracy mo- 
że być przedłużony do 10-ciu godzin dziennie, przy- 
czem nie może on przekraczać 48 godzin tygodkio- 
wo. 

Na przedłużanie czasu pracy w ten sposób wy- 
magane jest zezwolenie ministra pracy i opieki 
społecznej Czas pracy w zakładach leczniczych 
nie może przekraczać 60 godzin tygodniowo, nie 
wyłączając niedziel i dai świątecznych. 

—oOgO— — 

NOWELIZACJA USTAWY 0 ZABEZPIECZE- 
NIU NA WYPADEK BEZROBOCIA. Złożony w 
Sejmie projekt nowelizacji ustawy o zabezpiecze- 
Liu na wypadek bezrobocia przewiduje. że zabez- 
pieczeniu nie podlegają osoby. których zasadni- 
czem źródłem utrzymania nie jest praca najemna, 
i których zatrudnienie w zakładach pracy ma cha- 
rakter dorywczy. Szczegółowe przepisy w tej spra- 
wie wyda minister pracy i opieki spolecznej w 
drodzę rozporządzenia 

ROZSZERZENIE SYNDYKATU ODLEWNI I 
EMALJERNI ŻELIWA. Prace w kierunku roz- 
szerzenia ram działalności Syndykatu Odlewni i 
Iimaljerni Żeliwa zostaly uwieńczone pozytywnym 
wynikiem. Przedewszystkiem do Syndykatu, w któ- 
rym dolychczas zrzeszonych było 8 odlewni, przy- 
siąpiły również Starachowickie Zakłady Górn. 
Hutnicze Rada postanowiła powołać przy Syndy- 
kacie spccjałne biuro kontroli zadłużenia odbior- 
ców we wszelkich działach produkcji odlewniczej. 


Z usług biura kontroli zadłużenia przy Syndyka- ! 


cie Odlewni mogą korzystać wszelkie zakłady dzia- 
łu metalowo- odlewniczego Dalej Rada uchwalila. 
aby do następnego zebrania Rady tj w ciągu 2 ty- 
godni opracowany został program rozszerzenia u- 
mowy syndykackiej na jeszcze jeden artykuł. a 
mianowicie nacz$nia emaljowane. 

NAJWIĘKSZA FABRYKA CELLULOZY. Kro. 
zapaiczany, Ivar Kreuger, który jest głównym u- 


117,45 Koncert: 


Pelnig sił i zdrowia daje 


czekolada PLUTOS 
MLECZNA 


etu. | JAMA 4a 
R A D J O) 
li 
NIEDZIELA, 6 MARCA. 


Kraków (312,8) 10 Nabożeństwo kość. za Lwowa, 
11,45 Koncert z Filh, warsz: HI miedzynarod. Kon- 
kursu im. Fr, Chopina, 11,85 Sygnał. ot 1240 
Kom. meteor. 1215 D. c. koncertu konkurs. Fili. 
warsz. 14 Dla roln. („To co najważniejsze"), 14% 
Muz. ork. J. Różewicza i M. Piken (gra na listku t 
harmomji), 14,40 Dla roln. 15 D., c. konceriu, 1546 
Dla dzieci: „Ze świata“ i feljet. „Jak zbudowaaa 
gramofon". 16,20 Gramof. 16,40 „W obnomie należe 
nego odpoczynku" M. Ankiewiczowa, 16,556 Gramoć. 
17,15 „Śródpoście w wierzeniach i obrzędach lad.“ 
dr. Zawistowicz, 17,30 Wiadom. przyjemn. i poźyk. 
dyr. Ozimiński, J. Hejdukowska 
(mzsopr.): Moniuszko, Dworzak, 19 Rozmajt. ka- 
mun. 19,25 „O nową Polskę“ — dyskasja z przed 
lat siu* — prof. St. Pigoń, 19,45 Słuchowisko „Za- 
łóżmy się“ wg. A. Benmeta, 20,15 Koncert: dyr. Omi- 
miński, L. Hakowska (skrz), A, Wroński (tenor): 
Lacome, Reczkumow, Liszt, 2155 Kwadr. lier. 
„Sprawa o pocałunek“ humoreska K. Makuszyń- 
skiego, 2210 Pieśni St. Moniuszki: wyk. J. Hennart, 
22,40 Kom. meteor. polic. spori, 23 Muz. tan. 

Katowice (408,7) 10—15 p. Kraków, i nabożeń- 
stwo kość, 1555 p. Kraków, 16,20 Feljet. 16,40—19 
p Kraków, 19 „Bery i bojki", 19,45—24 p Kraków. 

Lwów (380,7) 10—16,20 p. Kraków, 16,20 Lwow- 
skie świrki (Słuchow. wojackie z muz.), 1640— 
17.30 p. Kraków i gramof. 1730 „Nieświadomię o- 
krucieństwa”, 17,40 Aud. polsko- bułgerska, (hym- 
ny, bogad. recyt śpiew ), 18,45 Rozmait 19,10 Kom. 
sport 19,15??? 19.30 Gramof. 1945—3241 p. Kraków. 

Sztuttgard (360,6) 11 Muz. 12 Tr. z Międzynarod. 
zawodów narciarskich, 13 Muz. 15 Tr. z matchu 
Szwajcurja—Niemcy, 16,45, 19.15, 20. 23.25 Muz. 

Wiedeń (517, 0,45, 11, 1220, 13,35, 15,30, 1735, 
1915, 2215 Muz. 

Praga (488,6) 12.05, 18 Muz. 20,45 Operetka. + 

Rzym (441.2) 12,30, 17. 20,45 Muz. 

Budapeszt (550.5) 1205, 15,45, 19,45. 21,15 Muz. 
| ap ji an z CZA O EE zonc wł 


dzialowcem szeregu fabryk papieru w Szwecji, 
wybudował w Oestand w północnej Szwecji fabry- 
kę cellulozy sulfatowej, która jest największe” 
tego rodzaju przedsiębiorstwom w Europie ! 
bryka rozpoczęła już w tych dniach predwkin 


$tr. € 
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Bayreuth angielskie w mieście Szekspira 


Dola 23. kwietnia nastąpi w miasteczku angiełskiem Statford, gdzie ujrzał życie Szekspir, poświęce- 


nie nowo zbudowanego przybytku sztuki dramatycznej imienia genjalnego 
święcenia dokona osobiście książę Walji. Anglja zamierza uczywić z festivalów 
w Statford rodzaj aagieiskiego „Bayreuth * głośnego 


twórcy „Hamleta“. Po- 
szekspirowskich 


przybytku twórczości Ryszarda Wagnera 


Dusza narodu chińskiego 


Nader skomplikowana, pełna problematycz- 
ności i tragizmu sytuacja polilyczna narodu 
chińskiego w obecnej chwili dziejowej budzi 
dlań zainteresowanie į współczucie całego kul- 
Turalnego świata. Dochodzą one do stanu naj- 
wyższego napięcia na widok niewytłumaczonej 
przy pomocy właściwych dla mentalności Za- 
chodu kategoryjj politycznych, prawniczych, 
narodowych itd. postawy Chińczyków wobec 
napastnika, godzącego w substancję ich bytu. 


uzbrojonego we wszystkie mordercze narzędzia 
techniki i niezłomfią wolę unicestwienia 


wszystkiego, co zagradza mu drogę do celu. 
Niezrozumiałem jest w czasie najwyższej „kul 
tury“ i uświadomienia powszechnego pod 
względem zmaczenia faktu „wojny“ — to ocze 
kiwanie pomocy od moralnych sił ludzkości. 
które według mniemania mieszkańców „Pań- 
stwa Środka* koncentrują się w Lidze Naro- 
dów ı wpływem swym zdołają okiełznać roz- 
pętrue zaborcze instynkty szerzące niszczenie 
i zagładę — to hamletowskie roztrząsanie al- 
ternatywy wypowiedzenia lub niewypowiedze 
mia wojny w chwili najwyższego  niebezpie- 
czeństwa, Ten cały system reakcyj niezdecy- 
dowanych, obronnych. negatywnych bez wew 
nętrznego związku, $aki zapewnia wola sta- 
mowcza, — System który skłania do negatyw- 
nej oceny pod względem moralnej wartości 
tego narodu, do posądzenia go o bezsilność, 
małoduszność bierność, brak samopoczucia, 
tępość, indyferentyzem itp. — odsłania swój 
właściwy sens i znaczenie poprzez podejście 
doń ze strony wewnętrznej, psychologicznej a 
raczej moralno-duchowej stanowiącej tu pri- 
mum movens. Główny klucz do zrozumienia 
stanowiska Chińczyków nie leży w ich ekono- 
micznych politycznych stosunkach  (jakkol- 
wiek i te niewątpliwie odgrywają poważną 
role), lecz w ich poglądzie na świat i Życie, 
ua zadania i cele człowieka w jego stosunku 
do potęg kosmicznych, boskich. oraz do m- 
nych ludzi, których powinności i obowiązki 
są najściślej określone według zasad ,.poczu- 
cia wzajemności“ (w naszej terminologji — go 
lidarności). 

Źródłem sił, które przez tysiąclecia wpły- 
wem swym ciągłym. stałym, jednolitym, w 
istocie swej niezmienionym kształtowały umy 
sły i wole a poprzez nie realne stosunki na- 
rodu chińskiego, były święte księgi King — 
późniejsi bowiem wvchowawcy i glówni przy 
wódey duchowi tego narodu. prorok i refor- 
viator Konfucjusz (r. 600 przed Chr.) į jego 
uczeń Menk-tse nie stworzyli nic nowego a 
tylko przejęli mądrości | prawdy skrvstalizo- 
wane w owych księgach, doprowadzając ją- 


dro w nich zawarte do filozoficznej racjonal- 
nej świadomości i nadając im wyraz į postać 
przystosowaną do życia i potrzeb najszerszego 
ogółu. Święte Księgi „King“ następnie traktaty 
i nauki Konfucjusza utrwalone przez jego 
ucznia Menk-tse w tradycji piśmiennej i sło- 
wnej wspominają ze czcią i uznaniem o wiel- 
kich królach į bohaterach narodu, których wiel 
kość i sława, świetność i powodzenie ich rzą- 
dów nie polegały na duchu rycerskm w zna- 
czeniu wojowniczem, nie na wielkości zdoby- 
tych orężem obszarów ziem ani ilości pobitych 
ludów i wziętych do niewoli jeńców, leez na ich 
sile inoralno-duchowej, mądrości i rozumie. 
Dzięki tym wewnętrznym zdolnościom, sile 
władzy į panowania nad własnymi instynkta- 
mı i popędami potrafili ci władcy, jak to wy- 
niką ze sensu owych kranik, w całości pań- 
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WADOWICE, TATRZAŃSKA 4, 
ordynuje od godziny 2—6 popołudniu. 
ADWOKAT 


Dr. BERNARE PLESZOWSKI 


prowadzi kancelarję adwokacką 


w Krakowie ul. Grodzka 51 
Teiefon: 135-38 


Fortepiany- Pianina 
B-ci K. i A. Fibiger 9 


Krakó 
Helena Smolarska sews. 
SKŁAD FORTEPIANÓW © == 
Marzenia Ikara spełniają się 
Wycieczka acroplanem z Berlina do Grecji 
Śniadanie w Berlinie, kolacja w Atenach. — 
2400 kilometrów w przeciągu 15 godzin. 


Dowcip amerykański wkłada w usta trosklx 
wej matki, której syn wybiera się z New Yor- 
ku per samolot pośpieszny z wizytą do Bom- 
baju na parę godzin, następującą apostrofe: 

— Mój chłopcze, a nie zapomnij wziąć ze so 
bą tartinek z marmoladą. będziesz miał je na 
pedwieczorek w Honolulu. 

Dowcip ten przestał już być dowcipem w 
okresie szalonego rozwoju i postępu aeronau- 
tyki, który pędzi w stumilowych butach. 

Niedawno jeszcze przelot w Zeppelinie nad 
Atlantykiem, z Europy do Ameryki, uchodził 
za wyczyn godny uwiecznienia o którym do- 
noszono w metrowej długości depeszach. Pa- 
sużerów przybyłych w ten sposób do N. Yor- 
ku witały rozentuzjazmowane tłumy. Techni- 
ka ma jeszcze jednak niewyczerpane skarby 
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, niespodzianek w swym rogu obfitości i coraz 
; to wytrząsa je na łono ludzkości, 


stwa poddanego ich rządom utrzymać ład i) 


porządek. jedność i zgodne współdziałanie 
wszystkich członków w myśl dobra ı pomyśl- 
ności wszystkich członów w myśl dobra i po- 
myślności całej zbiorowości. Tę zaś silę i zdol- 
ność kierownictwa i celowość działania zaw- 
dzięczali dostojni ci przodownicy narodu chiń 
skiego ostatecznie zrozumieniu odwiecznych 
praw przyrody, które w swej  jednostajności 
i niezmienności bezwzględnej, w swej absolut 
nej bezosobowości dzierżą z niezłomną nieu- 
giętą koniecznością swą władzę nad wszech- 
światem, którego budowa ujawnia się dla 
człowieka w majestacie nieba i ziemi oraz re- 
gularności į prawidłowości wszystkich przebie 
gów między temi dwoma instancjami zacho- 
dzących. Te same prawa według pogladów 


chińskich myślicieli. które panują we wszech- | 


świecie, które wyznaczają porządek  obiegowi 
ciał niebieskich przenikają Państwo Środka 
oraz moralne życie jednostek ludzkich i grup, 
utrzymując w karbach sferę ich popędów i 
instynktów, Prawo moralne jest jednym 2 ob- 
jewów praw uniwersalnych. w istocie swej z 
niemi identycznym. Centralnym zaś ośrod- 
kiem si} narodu chińskiego jest osobowość 
zwierzchnika ich państwa, który cnolliwością 
swą. urzeczywisinianiem w myśli i dążemach, 
w dziełach i czynach nakazów moralnych 
ustanawia lad ; porządek na wzór i podobień- 
stwo praw Kosmosu. 


Zasadnicze rysy charakteru chińskiego bier ! 


ność, wierność į stałość dla tradycji. prostota 
ich życia, ich Stoicka .apatija". z jaka się od- 
noszą do dóbr zewnęlrznych,  materjalnych, 
słynne ich .poprzeslawanie na malem“ itp. 
mają główne swe źródło pochodzenia w ich na 
iuralistvcznym panteiźmie, lub jeśli tak wy- 
razić się można — pannoinotetyźmie (od no- 


Przelot z Europy do Ameryki na dystansie 
około 6000 km. trwał jednak zgórą dwie do- 
by. Obecnie w granicach samej Europy, przy 
użyciu nowego typu aeroplanu. można będzie 
odbyć podróż łerlin— Ateny. tj. przelecieć dy- 
stars 2400 kilometrów w ciągu 15 godzm, — 
Zjadłszy pierwsze śniadanie w Berlinie, wsia 
da się nie spiesząc do komfortowej kabiny 
aeroplanu, który wieczorem splanuje gładko 
na łotnisku w Atenach. poczem — przebraw- 
szy się — można pokrzepić się kolacją a la 
grecque. 

Nową linję lotniczą organızuje berlińska 
Luft-Hansa, która z wiosną r. b. rozpoczyna 
przeloty do stolicy słonecznej Grecji. Przejaż- 
dżka tego rodzaju będzie się zapewne kalkulo- 
wała dość drogo i opłaci się tylko tym, którzy 
r'ają pilne sprawy finansowe do załatwienia. 
Pożatem na przyjemność tego rodzaju będą 
sobie mogli pozwolić tylko ci, którym nie za- 
leży na kilku setkach wydanych dla zaspoko* 
jenia zachcianki lub zaimponowania Snobom. 


mos grec. prawo), w utożsamieniu przez nich 
praw przyrody z wewnotrznemi, żyjącemi w du 
szy ludzkiej imperatvwami. 

„Niebo gwiaździste nademną imperatyw ka 
tegoryczny we mnie“, to dwie rzeczy, które, 
jak przyznaje Kant budziły w nim najwyższą 
cześć i podziw. były głównemi motorami re- 
gulujacomi życie zewnetrzne į wewnętrzne tego 
narodu. Niepłodność jednak i nieżywotność 
tych ideałów u tego jednego z najstarszych 
narodów wypływa z monistycznego traktowa- 
nia ciała į duszy, materji i formy. natury » du 
cha, a więc dwóch rdzennie różnych zasad. 

Dr. Gizela Landau 
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Dookoła malutkiego Lindbercha (ETERA 


MOŻE TO TYLKO REKLAMA? 


Gdyby nie chodziło o niewinne dziecko, któremu 
być może naprawdę grozi niebezpieczeństiwo. mo- 
dnaby -Się serdecznie ubawić całą tą aforą porwa- 
nią dziecka Lindbergha. Tego rodzaju wydarzenie 
zwróciłoby zresztą uwagę nietylko w Ameryce, 
ale i wszędzie indziej, ale w Ameryce jest to nie- 
jako chlebem codziennym Jeśli więc teraz w A- 
iDeryce powsłał taki „rwetes”, to można się zało- 
żyć Że nie chodzi tu o współczucie dla dziecka 
lub rodziców, ile raczej o jakąś wielka reklamę, 


© genjalny tryk pera obrotnego manażera. 


ny jest o wszysikiem. co się dzieje. Jego szcť pro- 
pagandy ogłosił też w prasie. że Al Capone wy- 
znaczył 10.0600 dolarów dla iego kto dziecko ura- 
tuje. ale dodał do tego oświadczenia jeszcze je- 
dno zdanie: Al Capone podejmuję się mianowicie 
wydostać natychmiast dziecko. jeśli się go wypu- 
ści na wolną stopę Kto wie czy prasa amerykań- 
ska nie zażąda wypuszczenia Al Capcne'a z wię- 
zienia, nie jest też wykluczona ewentualność, że 
poto zaaranżowano całą tę aferę. 
MANAŻER LINDBERGHA ORGANIZUJE 
Manażer Limdbergha zażądał od bohatera naro- 


Willa pułkownika Lindberghna w Hopewell (New Jersey), z której nieznani sprawcy uprowadzili 
jego 19-miesięcz rego synka. 


Który przygotowuje nową jakąś imprezę z Lind- 
berghem. Kto wie, czy cała ta afera nie jest z gó- 
ry ukartowana i czy dziecko nagle nie Zjawi się 
ku uciesze rodziców. Amerykańskiej reklamie 
wszystko jest dozwolone, wszak chodzi przede- 
wszystkiem o interes... 


AL CAPONE NA WIDOWNI.. 


Skorzystał z tego najpopularniejszy w Ameryce 
pod Lindberghu czlowiek — odbywający okeonie 
karę więzienną Al Capone. Ten „król bandytów”, 
zasądzony na dziesięć lat, dokładnie poinformowa 


FRANCISZEK WERFEL 


nić. Jeśli manażer zorganizuje imprezę na czas 
| 
| 


dowego Stanów Zjednoczonych, by wsiadł na swój 
seroplan i sam osobiście poszukiwał swego dzie- 
cka. Lindbergh zamierza rzeczywiście lo uczy” 


i jeśli przybędą kolejami, autami 1 aeroplanami 
masy ciekawych, którzy obserwować zechcą ten 
pościs aeroplanowy za porwanem dzieckiem, mo- 
że to przynieść wcale ładny grosz... 

Ale i inmi manażerzy nie są też leniwi. Praga 
doniosła mianowicie że zdobywca biegunów Byrd 
i pogromca oceanu Atlantyckiego Chamberlain 
wezmą również wdział w tych poszukiwaniach po- 
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Rodzeństwo Pascarella 
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Myliłby się najzupełniej, ktoby przypuszczał, że 
rozpoczęła się teraz między ojcem a synem zjadli- 
wa walka o przewagę: coś w rodzaju tragedji kró- 
la i następcy tronu. dramatu, w którym syn ko- 
rzysta z chwilowej slabości ojca. żeby dosiąść ko- 
nia. Przeobrażenie Placida polegało na czemś zu- 
pełnie innem; na tem mianowicie, że nie cierpiał 
już z powodu ojca. ale gwoli ojcu W tę noc 
nieszczęsną zstąpił Don Doninik w oczach syna z 
sztywnej sfery władzy i doskonałości w świat o- 
myłek i litości Tak, Placido żywił w sercu litość 
dla ojca. Pragnął tam, w dalekim świecie brazylij- 
skim żyć tylko dła ojca, jemu poświęcić wszystkie 
siły. Ta potężnie wezbrana miłość silniejsza była 
teraz niż wszystko, silniejsza niż rozumna rozwa- 
ga, gowięcej nawet silniejsza niż pragnienie przy 
podobania się ojcu į wzbudzenia podziwu czyna- 
mi w przyszłości. 

Ale właśnie ten nowy wyraz postawy Placida 
rozdrażniał bardzo Don Dominika Obecność naj- 
starszego syna budziła w ojóu uczucie coraz więk- 
szej niechęci. inaczej nie można nazwać tego. I on 
kochał Pliacida miłością szczególną, skorą do wy- 
buchów gniewu. Dlatego teź okazywał taką urażli- 
wość na to, co rozwijało się już od długiego czasu. 
Pierwoinie uważał to za upór za zapamiętałe gry- 
masy, potem za bułę wykształcenia. którą wyśmie- 
wał urągliwemi słowami: ..Ecco ił poeto, ecco il 
philosopho!“ Teraz jednak oćsłoniła się rowa per- 
spcktywa. Placido jakby nabierał corazto więcej 
swobody; nie był już tylko latoroślą ojca, ałe w 
stosunku do niego z dniem każdym coraz wyra- 
żniej uosabiał własne jestestwo Jeśli pójdzie tak 
dalej — przyszła pewnego wieczora Don Domini- 
kowi śmieszna myśl do glowy — za kilka lat już 
mnie nawei nie pozdrowi, kiedy mnie spotka na 
ulicy. Ojciec złośliwie też szukał chwili sposobnej, 
żeby kpić z „poety“ i, „filozofa“. Lecz chociażby 
dlatego właśnie. że szukał, nie znajdował ani spo- 
jgobności ant siły do drwin. Spędziion dziś trzy 
godziny w przedziale kolei Żelaznej i dwie w wam- 


(Die Geschwister won Neapel) 


waju, rozmyslał Domimik Pascarella, thumacząc 
się sam przed sobą; tymczasem Placido namiętne- 
mi rękami rozpościerał przed ojcem brazylyjskie 
prospekty i wykazy — natrętny gest, który przed 
miesiącem jeszcze uchodziłby za pozbawiony na- 
leżnego uszanowania. Jednakże  rozsirzygnięcie 
sprowadziła dopiero gruba niegrzeczność Gracji. 
Od kilku tygodni Sgnębiona myślą o rozstaniu z 
braćmi, tupnęła teraz nogami i krzyknęła; 

— Wszystko to szaleństwo! 

I ruchem wściekłym zmiotła prospekty, choć 
właśnie rozłożone były przed ojcem. Spłoszyło to 
z powiek Don Dominika chętkę drzemki. Sen mro- 
czył mu oczy Czy to aż tak daleko zaszedłem już? 
Zgęszczeniu nieznośnemu ulegał w nim gniew ku 
Gracji; ojciec zbyt był zmęczony i zdrożony, żeby 
ją skarcić za tę zuchwałość ZgSrabiałym krokiem 
powlókł się omackiem ku drzwiom. Wszelako nim 
zamknął je za sobą udzielił synom pozwolenia na 
wyjazd do Brazylji W pokoju nagórze znużenie 
minęło natychmiast Dzieci słyszały szurgot ojco- 
wskich kroków nadługo po północy. Ale wiedziały 


doskonale, że ojciec wolałby umrzeć raczej, niż 
odwołać postanowienie jakie. 
Postarano się już o to, że siostrom w najbliż- 


szych kiiku dniach nie dostawało czasu, żeby pró- 
żnowały i oddawać się mogły żałobie rozstania. 
Od rana do wieczora musiały myśleć i krzątać się 
za bracj Dnia 30 marca vdpływało mianowicie 
do Rio de Janeiro wielkie trochę już wiekiem pu- 
deszłe pudło towarzystwa „Servizi Maritimi“, od- 
pływał czcigodny „Colleoni“. Placido poprosił po- 
prostu. żeby dla niego i jego dwuch towarzyszy 
zachowano miejsca śród pasażerów rniędzypokła- 
du. Ze względu na wymogi stanu ojciec poniósłby 
może ofiarę nabycia dla synów biletów  okręto- 
wych trzeciej klasy. ale Placido uznał, że wystar- 
: cza najzupełniej „ił ponte’ (tak międzypokład na- 
zywa się w włoskiem narzeczu marynarzy). Już 
tylko czternaście dni dzieliło braci Pascarella od 


chwili wyjazdu Trzeba się było uwijac. żeby na: I 


Dziś!!! 


Towarzystwu Assicuratione Generali Trieste 
w szczególności przedstawicielstwu krakow- 
skiemu oraz kierownikowi p. Józefowi Ham- 


merowi za szybkie zlikwidowanie szkody. po- 

wstałej wskutek pożaru, serdecznie dziękuje 

356 L. ROZNER. 
Pedziexcwanie. 


J. W. Panu doc. Dr, Artwińskiemu i J. W, Panu 
Dr. Adamowi Gradzińskiemu, oddz, VI. Szpitala Św. 
Łazanza, tą drogą składamy serdeczne podziękowa= 
nie za wyleczenie naszej córki z tak ciężkiej choroby 
Debora i Abraham Królik 

Kolbuszowa, 


Humor! Dowcip! Werwa! Szał! 
Herbatka połączona ź tańcami w salach -rep- 
rózentacyjnych Żyd. Domu Akad. na zakoń- 

czenie trymestru. 

W programie Zywy Dziennik. - Pocz. o godz. 8 więcz, 
Be = e WNE Tie WARD. OÁ 


wietrznych. Może jeszcze Tilden zorganizuje w 
tych stronach mecz tennisowy, a Schafer, mistrz 
Sztuki lyżwiarskiej da popis swego kunsztu; bę- 
dzie to prawdziwa mała olimpjada.. 

RADJO KOMUNIKUJE SIĘ Z RABUSIAMI 


Wszystkie pisma amerykańskie przyniosły ol- 
brzymie inseraiy. w których Lindbergh błaga pa- 
nów rabusiów, by jego dziecku co wieczór dali 
14 kropli przepisanego przez lekarzy lekarstwa. 
A więc prasa amerykańska na tem już po części 
zrobiła niezły interes Ale i radjo nie pozosta” 
ło w tyle, bo oto stroskana pani Lindbergh wygło- 
siła do rabusiów przemowę przez radjo, w któ- 
rej pouczyła ich, w jaki sposób mają się ohch: 
odzić z dzieckiem, jaką djetę mają stosować, jakie 
mi słowami mają do dziecka przemawiać i jakie 
zabawy mają urządzać PRabusię byli wzruszeai 
i posłali Lindberghon widokówkę, w której o- 
świadczyłi że dziecko jest zupełnie zdrowe i że bz 
dą się stosować do wszystkich instrukcyj otapa 
rych przez radjo. 

W każdym razie Ameryka ma swoją sensację, 
która chociaźby na moment odwróciła uwagę ©- 
gółu od strasznego kryzysu gospodarczego... 


czas poczynić wszystkie przygotowamia. Ponieważ 
ojciec przezmaczył na wyprawę wychodźców bær- 
dzo niewielką tylko sumę przeto nie pozostawała 
nic innego, jak tylko żewy siostry zabrały się da 
sprawy. Naprawiały zniszczone koszułe; pocmo» 
chy bez pięt i rogów zamieniały cudem w całe; o- 
porządzały obszarpaną podszewkę ubrań, z dwucła 
zupełnie zniszczonych sztuk bielizny rodziła się 
1zecz nowa, wytarte miejsca na spodniach i marny- 
nąrkach cerowały w najdalikatniejszy sposób Pó- 
ki przez okno wpadała choć odrobina Światła, sio- 
a” przykrawały, szyły, corowały niezmowniowa- 


W oiE godzinami przypatrywał się robocie 
sióstr. Stał ze skrzyżowanemi rękami pozy 
drzwiach z wejrzeniem *zaciekawienia i Przygany, 
zarazem. Z miny jego nie można było co 
myśli o smutnych wydarzeniach w domu Pescarel- 
lów. Wypowiedziano już posadę kucharce Priscitli, 
wraz z gramofonen Powód dostateczny, żeby po- 
czucie własnej wartości Giuseppa wazbiło się ud 
po samo niebo. Odkąd stanowisko jego nie mogło 
już być źle rozumiane — skutkiem obecności in- 
nej czladzi — wzmógł się w nim  nieprzystępny, 
krytyk rodzeństwa. Tępota słuchu była teraz w u- 
życiu częściej niż kiedykolwiek; najbardziej usil- 
nym nawoływaniom i prośbom rodzeństwa prze- 
ciwstawiał wzniosłe milczenie górskiego firme. Z 
pazeciążenia pracą i z częstej nieobecności pana 
korzystał w ten sposób, że upatrywał każdą spo- 
sobność po temu, by w zastępstwie ojca w zamie- 
szaniec wprawiać ród Pascarellów milcząco — pod- 
stępną obecnością. Usilnie dbał o to, żeby być bo- 
lesnym palem w ciele dzieci Don Dominika, Stał 
też często bez ruchu i bez dostatecznego powodu 
w pokoju jako żywe przypomnienie ojcowskiego ` 
kodeksu, którego — jak przedtem — zamierzał na- 
dal strzec surowo. Jeżeli i teraz naprzykład nie 
ruszał się z miejsca w czasie kiedy siostry mozo- 
hły się szyciem, wyrażało to nasiępująca niemą 
naganę: Czyż na pończochy, koszule į kalesony od- 
powiedniem miejscem jest sala da pranzo, odświęt- 
na komnata stołu i spólnoły, czy długi stół fami- 
hjny jest odpowiedniem miejscem po temu? Sio- 
stry, dotknięte tą niemą nagana, wciąż patrzeć 
musiały na Giuseppa, to ucieleśnienie prawa które 
nie spuszczało Z nich oka. (G. d n.) 

m 


LITERATURA 


WystawadzietMaurycegoGoftlieba 


Oczekiwania dlugich łat spełnily się, Arcy- 


dzieł _ które twiiy w rozsypce po prywałaych | 


wnętrzach, skupiły się, by nam ukazać Mau- 
rycego Gottliba — tego, którego niecierpliwy 
pośpiech śmierci nie zabierze już nam. 


Wspaniała wystawa — poza kilkoma świe-, 
tuemi dziciami niestety, — skupiła niemal wszyst 
ko najważniejsze z artyst, spuścizny Gottlieba. 
Pietyzm działał tu mądrze, uzupełniając zbiór 
szkicami ı najdrobniejszemi nawet notatkami. 
Otrzymaliśmy więc zcałkowana linję rozwo- 
no.. Nie chodziło bowiem wyłącznie o rezul- 
taty, lecz o ślad samego wysiłku twórczego, © 
drogę pracy, która sama w sobie jest tu wspr 
niałym tworem. 

Nie jest ta droga równą, a plon uzyskany 
po niej — jednolitym. Ale to też podnosi je- 
szcze bardziej jego intrygujące piękno, Do 
przewarżliwionych zmysłów i umysłu artysty 
kołatał cały wiek, ze swoimi wzorami, wpły- 
wami i podnietami. Maurycy Gottlicb obiera 
drogę  najoporniejsza. Obciążą się chętnie i 
świadomie, jak czyni każdą wielka siła twór- 
cza, a opory bierze nie okrążaniem 1ch, lecz 
zdobywczym bojem, 

Staczał bowiem walkę z olbrzymami. Jeże- 
li nie z rzeczywistymi, to z tymi, których wy- 
niosła opinja i skuteczna suggestją epoki. Naj 
wytworniejsza ironja sytuacji tkwiła w lem, 
Że suggestje te występowały czasami w roli o- 
piekuńczej... i 

Ale Gottlieb odpowiadał na wszystko mą- 

drością własnej, tytamicznej pracy Uczył się 
wszędzie, u wszystkich. Był wciąż „cudownem 
djeckiem* u swoich mistrzów, aż zmiarkowa- 
li że za kędzierzawemi lokami „cudownego 
dziecka" rozjaśnia się już dojrzałe ccoło mi- 
strza. 
W szkicach artysty znać dokładnie, jak za 
każdą odebraną nauką idzie odruch własny, 
wyrzucony  jakgdyby  przekorą krępowanej 
siły, Po próbie warsztatowej następuje wysi- 
lek, by rezultaty jej wcielić w własną cyrku- 
łację idei. Idzie tędy ped ku rezultatom peł- 
mym i ostatecznym, pozbawionym kompromi- 
sów, omijającym rzeczy „ladne“ na rzecz wiel 
kich, w okresie kiedy psewien gatunek „ładno 
ści* siadł okrakiem na smaku wieku, wyłęga- 
jac tu i ówdzie jałowa przeciętność. 

Widzimy to już w szkicach w tym obnażo- 
nymi nerwie twórczości. Szkice są szczere i opo 
wiadają o chwilach trudności i zmagań ze Zwou 
dniczą wirtuozerją, która usiłuje opanować 
artystę, w miarę, jak on ją opanowuje... Głę- 
boko trzeba bowiem w sobie odczuć dostojeń- 
stwo, sztuk: by oprzeć się próżności mistrza- 
stwa, na kiórein często obce. pozamalarskie 
treści usiłują dokonać aneksji. Odnosi się to 
szczególnie do przypadku Maurycego Gottlie- 
ba, który żył w chresie ogromnego ciśnienia 
idei, wyolkrzymianych przez jego niezrówna- 
na wrażliwość i jatos uczuciowy. Był poetą i 
autorem świetnych podobno liryk, Czuły re- 
zonans uczuć i myśli szukał pelnego ujścia. 
całkowitej. nieskrępowanej wypowiedzi. Ro- 
mantyzm owych czasów w gatunku swojej 
symboliki zavieral granicę między wizją a sym 
boiem, odecwaną ideą a zmysłową rzeczywi- 


stością widzen. Nawet u Gottlieba rozsadzało | 
nie | 
poznał całej jej niespożytej pełni. Ale szybko ' 


to z voczątku ramy małlarskości. dopóki 
doszedł w nim do głosu malarz, świadom swe 
go materjału świadom jego granic, i bezgra- 
niczności. 

Zrozu:: . dowiódł, że można w nim po- 
mieścić be  eszly wszysłko, jak napói w zło- 
tym puharze. Czuł, ż w tradycjach przeżyć 


Jywą, ciągłą, i rozedrganą jak — młode tęt- ; 


barwy atłasów, sprzętów, wnętrz — ożywają 
cieniem zmierzchłych światów. Że wieki za- 
| dźwięczy gdy forma szkatuły zetknie się z for 
mą stołu że dramatyczne moce się splączą, 
gdy linje starczych rąk skrzyżują się z ryt- 
nem dziewczęcych palców. Że pozostaje tu 
tylko tajemnica widzeniu, głębokiego potężne- 
go widzenia, które w twarzy, draperji j złocie 
rozpala plomienny styginat wizji. 

Od wielu „historycznych scen” z tego okre- 
su do obrazów Maurycego Gotilieba przecho- 
dzimy, jak z korowodów hałaśliwych w krąg 
ciszy. A cisza ta, to głos wizji.. Zgiełk trwa 
dopóty, dopókiśmy niedość dużo zobaczyli. A 
Gottlieb w „Shylok i Jessyka”, w „„Autoportre 
i cic“ i innych pracach zobaczył wszystko, wy- 
patrzył do dna, bez reszty, Przymrużałem, pa 
trząc na te rzeczy, oczy — z oślnienia. 

Dojrzała i syta mądrość spełnienia osiadła 
na dnie tych arcydzieł. W każdym ich nerwie 
linji i włóknie plamy. Linja jest tu zarazem 
misirzowską odwagą i dreszczem najczulszego 
umiaru, spoczynkiem osiągniętej formy i ru- 
chem w cichym rytmie uczuć. Linja ńachy- 
leń i odchyleń. spokojnych łuków i koronko- 
wych brzegów — lśni czystym blaskiem for- 
my ı wewnętrznym cieniem wyrazu, który je- 
dynie dlatego jest tak spokojnym ponieważ 
jest — pełnym. Pełnym, bo zamknął w sobie 
wszystko: dumę i zadumę, opór i rozterkę, re- 
zygnacię i silę. 

W zwracaniu twarzy 
jej odwracaniu gra mistrzostwo 


wprost lub lekkiem 
nuance'ów 


Dra Kurandy*, „Druciarz%) — gdzie każdy 
zwrot bryły wyzwala nowy akord form,. grą 
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konturów, przeplywem powierzchni, 
mi matlerji i półcieni, 

iraklowanie materji ujawnia tu calą doj- 
rzałość postawy malarskiej. Gottlieb nie oda 
twarza materji, lecz używa jej jako podniety 
do ewolucji kolorystycznego przeżycia, (Por. 
dwie „Staruszki w czepcu*, Szkic do „Uriel 
Acosta i Judyta”, „Żydówka ze Wschodu} 
Plama działa tu poprzez motywy materji pod 
urokiem i na rzecz własnych harmonj; barw- 
nycsh. Nie o aksamit włos. lub złotą koronkę 
tu chodzi, lecz o samostarczalną, organiczną 
grę barw i wspaniały świat ich związków, w 
któryel: przeżycie nurza się, jak w jasnej kry- 
nicy widzeń. 


półtona- 


Pamiętajmy w czasie zachwytów nad „bó- 
lem ojca“ 1 „zalotnem spojrzeniem córki", nad 
„rozpacza Ahaswera* lub „miłosnym  wdzię- 
kiem Judyty“, że u wizjonera-plastyką łza wy. 
krysziała się przedewszystkiem w punkt bar- 
wny. a uśmiech w wybłysk formy, nie prze- 
stając tamesamem być łza 1 uśmiechem w sa~ 
mem centrum artystycznego przeżycia. Prze- 
skakując jednak od owego centrum do literac 
kich peryferji „rozpaczy i zalotności* poprzez 
całą potężną gamę plastycznych realizacyj, 
zostawiamy po drodze istotną i najżywszą 
treść samego przeżycia artystycznego, Bo wi 
zjawisku Maurycego Gottlieba mamy przede- 
wszystkiem rzut genjuszu malarskiego, który w 
czterech latach pracy dotśrł do szczytów, ja- 
kich talentom innym nie danem było osiągnąć 
w długich i żmudnych żywotach. 

Ogiądajmy jego dzieło dobrze. wpatrujmy 
się tak długo, aż dotrzemy do śladów tej potę- 
gt. która przez wszystkie wieki dostarcza wra 


|żliwemu duchowi ludzkiemu najgłębszych, 
najbardziej wstrząsajacych przeżyć. 
H. Weber 


Z teatru hebrajskiego w Palestynie 


„Dom. sztuka w 3 aktach Anoijchi'ego 


Tym razem dokonał „Mat'ate. hebrajski 
teatr satyryczny w Palestynie, nadzwyczaj 
udanego eksperymentu, Mając za sobą 25 pro- 
gramów artystyczno-kabaretowych, zazwyczaj 
na wysokim stojących poziomie, — pokusił się 
„Matate* na coś solidniejszego, bardziej zwar 
tego i jednolitego, 

Bez rozgłosu przygotował ,Mat'ate" pierwszą 
sztukę. napisaną na tle życia palestyńskiego, 
pióra sławnego autora „Reb Aby* — Anoj- 
chiego. 

Anojchi napisał swój 3-aktowy „Dom“ bez 
wielkich pretensyj jakgdyby na marginesie 
palestyńskiego życia chalucowego, i — może 
dlatego właśnie — rzecz mu się udała. 

Treść sztuki przypomina nieco „Zdobywców 
bagna“, niemieckiego autora R. Wolffa, wy- 


| 
| 
| (por. dwa „Portrety Emila Beresa“, 
| 
| 


stiawionych zeszłej jesieni przez „Ohel“ (omó- 


wionych w „N. Dz.), Różne sa tylko tła. ale 
zasadnicza idea i dużo szczegółów podobne. A 
więc autor wprowadza nas w Środek kwucy 
rolniczej. która stoi wobec problemu, jaki so- 
bie wznieść dom mieszkalny. Architekt, wysła 
ny na miejsce przez departament kolonizacyj- 
uy; jest za rozproszkowaniem osady i budową 
małych domków: natomiast młody architekt 
Daniel Ram członek kolektywu, jak i murem 
za nim stojąca przygniatająca większość kwu 
cy domaga się jednego, dużego domu, prze- 
stronego, gościnnego. wspólnego dla wszyst- 
kich. Na laki gmach brak jednak funduszów. 
Daniel posiadl jednak jakąś tajemnicę tańsze 


jego dom przezeń budowany. postanawia wziąć 
na siebie odpowiedzialność za realizację swego 
planu. 

Kwuca posiada swego malkontenta Kreina, 


go budowania i: choć jestto pierwszy w życiu ' 


który sieje w duszach niepewność i bunt, bu 
Kreina ciągnie w świat — wedle jego słów — 
„pożoga trawiąca świat“, a w istocie cygan- 
ska krew żydowska, więc Krein nie mą cierpli 
wości, by czekać spokojnie końca uciążliwej 
pracy. Daniel musi mu się przeciwstawiać ca- 
łą potęga swojej tęsknoty do własnej ziemi, 
by trzymać swych towarzyszy przy sobie +ż 
uchronić swą ukochaną żonę Rinę przed ku- 
szącemi szeptami Kreina. Jest chwila, gdy Ri- 
na ulega wabiącym omamom szerokiego Świa- 
ta i gotowa jest kwucę i męża porzucić. Gdy 
jednak powstała w odlewanym kadłubie be- 
tonowym rysa grozi katastrofa i ruina — Ri- 
na nagle uświadamia sobie ogrom obowiązku 
i odpowiedzialności ciążących na barkach jej 
męża. Zaczyna pojmować znaczenie miłości 
do ziemi, która jest silniejszą nad każde inne 
uczucie. Staje teraz mężnie przy boku Danie- 
la i budowa idzie rażźno ku szcześliwemu wy- 
kończeriu, 

Anojchi kończy sztukę zapewnieniem, że 
„dom” zostanie wzniesiony, a my ulegamy su- 
gestji, płynącej z irracjonalnych pokładów 
odwiecznej tęsknoty narodu żydowskiego į wie 
rzymy. 

Sztukę publiczność bardzo gorąco oklaskiwa 
łą co świadczy o lem, że przemówiła do jej 
przekonania. Prasa tutejsza wyrażała się o 
ostatniej premjerze „Mat'ate" z uznaniem; „zre 
sztą” Mat'ate dobrze sobie na nie zasłużył. 
Sztukę wyreżysował Daniel, stały kierownik 
„Matałe”, nadając jej szybkie tempo. tak, że 
przedstawienie trwa niedługo i widz nie ma 
się czasu znużyć. Emanuel; ułożył efektowną 
dekorację. którn świetnie do sztuki pasowała, 
zwlaszcza w akcie drugim i trzecim, gdy na 
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„„Śpiewnie nadpływasz w melodjach w barwnych nadlatasz obrazach. 


-„Jesteś jak zapach uroczny, 


magiczny dźwięk. kolor i 


i blask — 


— W meglistej się iawisz tęsknocie, ziemio — cudawna oazo — 
imiona twych miast — 


W snach legendarnie majaczą przedziwne 


-— Winnice czerwone i złote — domy jas ne. szerokie i nowe — 


Kolonie w twem słońcu 


rozkwitłe — skwarna spieka upalnych twych żniw — 


— Lepkie figi, migdały, daktyle — ogrod y pomarańczowe — — 
— | modne mieszkalne budowle w koloro wem i pstrem Tel-Awiw. 


— Słowa w miękkiej, niuzycznej mowie 


— gaje — drogi — osady i szosy — 
— Ludzie silni, spotniali i młodzi — ciem na skóra roboczych rąk — 

+«— Wielkie ognie płonące i taniec — pieśń Śpiewana radosnym głosem — 

— Skrzydła białych. pióciennych namiotó w wśród zielonych, szumiących łąk — 


— Studnie w waskich i urocznych zaułka ch oinszałej twej Jeruzalem, 

doki — okręty wśród fal — — 

— Arabowie — wielbłądy — muły — bur nus — zawój — kwef — dzban i korale — 
— Księżyc blado po nocach srebrzący wa chlarz cedrów strzelistych i palm... 


— Meczety i mury płaczące — porty — 


«I tak to zbliża się baika z Tysiąca i Jed nej Nocy... 

daleki Świat złud.. 

Aż nagle się ocknę z marzenia: na szybie kwiaty migocą.. 

zima jest. Zima i chłód... 


Kraj z opowieści i legend, świat Wschodu. 


Za oknem Śnieg. Dzwonią sanki, Tak... 


Więc czemu, czemu cię kocham zamorska ziemio wspaniała? 
Czemu, że nie znam cię wcale, tak bardzo mi żal jest i wstyd? 
Czzsmu zapomnieć nie mogę, choć nigdy cię nie widziałam. 
Ty lądzie z iatamorgany, ty kraju. co je steś jak myt... 


pzafls.., SZARE SEZ). GER ES 2 Z 


— 


..Śpiewnie nadpływasz w melodjach. w barwnych nadlatasz cyrazach — 
„Jesteś jak zapach uroczny, magiczny dźw iek, kolor i blask — 

W meglistej się iawisz tęsknocie, zizmio — cudowna oazo — 

W snach legendarnie majaczą przedziwn e nazwy twych miast. 


ssenie wznogiło się normalne rusztowanie þu- 
dowlane. budząc dobrze zrozumiały podziw. 
Wstawione tańce ogromnie szlukę ożywiły. a 


muzyka Wardiny Szlońskiej dzielnie grze a- 
kompan jowała, 
Młodzi artyści „Matate* zagrali le sztukę 


ze szczególnym zapałem: być może, że poraz 
pierwszy nie musieli grać, tylko przypomnieć 
sobie chwile. które i im się swego czasu dały | 
dobrze we,znaki. Któż z nich nie był chalu- ; 
cem, zanim wstąpił na scenę, Zbiorowe Sceny 
były świetne, a ostatnia scena, gdy wszyscy 
uczestnicy zgodnie podają sobie wiadra ze za- 
prawą betonową i odlewają „dom“ — była 
prawdziwym kłejnolem sztuki aktorskiej, 

Na czoło zespołu wysunał się p. London 
swoją do najmniejszego szczegółu przemyśla- 
ną kreacją starego ojca Daniela, w padającego 
w religijną ekstazę na widok „Świętej ziemi”. 
Stary Żyd pracuje razem z młodymi, tańczy 
razeni z nimi, stara się ich zrozumieć i zbli- 
żyć do nich gdyż nie są to, jak chce orlodok- 
sja, wyzuci z czci i wiary heretycy. ale 
jak utrzymuje Anojchi — kontynuatorzy tra- 
dycji chassydystycznej, którą wlali tylko w 
nową forme. P. Churgel (Daniel) trzymał się 
cały czas dobrze, trzymając narzucający się 
patos w należytym dystansie. Prostotą i na- 


| 


turalnością gry. działaj cemi nadzwyczaj efe- 
ktownie. ođznaczyli się pp. Emanuel Harussi 
i Aba Jaakow (Szymon i Szlomo, towarzysze 
kwucy), Pani Niura Szejn dobywała chwilami 
jako Rina silnych akcentów iragicznych. choć 
brak doświadczenia w takich rolach groził jej 
dużem niebezpieczeństwem. Typową parą prze 
warsiwowionych chłopów żydowskich byli pp. 
Judyta Perkal i Halachmi. P- Kadari doskona- 
le uchwycił. typ wysokiego urzędnika (archi- 
tekt Gold), sprzeciwiającego się wszelkim eks- 
perymeniom, głuchego na tętno serc chaluco- 
wych, obcego ich fantazji i ich wierze. niero- 
zumiejącego ich entuzjazmu ni ich wa 
Toteż choć rola była niewdzięczna — p. 

dari wywiązał się z zadania ze sukcesem. 

Na wzmiankę zaslugują | pozostali aktorzy, 
który dobrze sekundowałi poprzednim towa- 
rzyszom. jak p. Timan, romantyczny. szomer 
kwucowy, strzelający na wiwat ze zbytku 
szezęścia; p. Rodanski jako Krein sworm szorst 
kim głosem niejako symbolizował już swą 
zgrzytliwą. dysonansową rolę, wreszcie p. Stro 
nicka grała rolę matki Daniela. P. Stronicka 
ma już ża sobą cały korowód małomiastecz- 
kowych kobiet żydowskich w pozaniebezpiecz 
nym wieku, więc grała bez wysiłku 3 dobrze. 


S. Erik (Hajfa) 


Nowa biografja o o Turgeniewie 


Andre Mawrois: Edition 


Bernard Grasset 


Nowa biografja Andre Maurois'a o Turgie- 
miewie jest książkowem wydaniem czterech od 
czytów o wielkim pisarzu rosyjskim. wygło- 
szońtych ubiegłej wiosny w Sowiete des Confe- 
rences. Mimo nieszerokiego zakresu i ta biogra- 
fia powieściowa — a raczei zalążek obszernej 
biografji nie zawiedzie wielbicieli 'alentu 
Maurois'a albowiem i ona posiada ten sam sub- 
telny czar, nieuchwytny wdzięk. któremu tru- 
dno się nie poddać. nie ulec. jednem słowem. to 
co nailepiei określa definicja utworzona przez 
samego autora: swój odrębny klimat. który 
wszyscy z łatwością asymiluiemy. a z przyje- 
mnością wchłaniamy. Książki Maurois czyta 
się chetnie. To się wie. Są Piękne. jaśnieja przej 


Tourgueniev, 
Paris, 


: człowieka samego. 


rzystością formy. SpoistoŚcią treści. Są nad- 
zwyczajnie zanhnujące. Ale tajemnica ich poczy- 
tności spoczywa jeszcze gdzieindziej, nie w sa- 
mych zaletach formainych. Wszystkie biogra- 
fje radzi sławnych, jeżeli chcą odpowiadać pra- 
wdzie. muszą być skondensowanym wynikiem 
wnikliwych bez wątpienia żmudnych szperań 
po iczmaitych listach pamiętnikach. źródłach. 
Maurois wszakże nie narzuca się czytelników: 
ani wiedzą. ani wielkiem oczy!taniem swojem 
Wykształcenie zgruniowanie materiałów stałe 
Się w rękach franouskiego pisarza narzędziem 
metodą zracy. nigdy celem dla siebie lub prze: 
chwałką. Maurois poprzez dzieła dociera d< 
człowieka sławnego wiel- 


|kiego. stojącego często na uboczu swoich cza 


sów i swego społeczeństwa. Ale Maurois nie pi- 
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sze o tych ludziach. iax o herosach. Odkłada 
patos. koturny próżności. kulisy rozgtosu Nie 


wpatrnie się w Plutarcha. nie pisze Żywoiów 
ludzi sławnych dla budniacych przykładów. vie 
apoienzuje człowieka „przeciwnie. ucziowie= 
cza on „bóstwa”, przywraca im miejsce wśród 
ludzi. I „Goethe i Shelley i lord Byron i Disraeli. 
wszyscy ch których losem i życiemi imeresowa! 
się Maurois, zosiawialę swa wielkość razem Z 
kaloszami w przedpokółu. aurcoie niczw yisłości. 
nimb tajemniczości. zawieszają na kołku i tak 
w odzieży codziennej, czasami w pantaflach. 
wkraczają do współczesności. coprawda mniej 
patetyczni, ale zato z rumieńcam! świeżego Ży- 
cia. Sa mnie, jednolici, mniej nieskazitelni, lecz 
ludzcy bardziej i bardziej nam bliscy. Kreśląc 
Życie Byrona. Maurois zapragnął wzbudzić w 
czytelnikach podziw i litość. 

Życie Turgieniewa nie obfituie w momenty. 
zdolne wywołać admiracię i entuzjazm. Raczej 
litość. Zresztą przy Tołstojiu i Dostojewskim — 
Turgieniew. bezsprzecznie niesłusznie. wydawał 
się wochę niepozorną figurą. Maurois, opowia- 
dając o stosunkach społecznych w Rosji w trze- 
cim dziesiątku ubiegłego stulecia, o dzieciń- 
stwie Turgieniewa, o rodzicach jego, atmosferze 
domu rodzinnego, nie skąpi w cytowaniu nairoz 
maitszych anegdot. Anegdota u Maurois na- 
biera znaczenia ważnego środka artystycznego. 
Umielętnie i odpowiednio dobrana, taktownie 
dawkowana. najidosadniej charakteryzuje czasy: 
stosunki, zwyczaje. O matce Turgieniewa, eks- 
centrycznej, gwałtownej, Warwarze Peirownie 
Lutowinow, despotycznej dziedziczce. którą za- 
truwała dzieciństwo swoim dzieciorn, dręczyła 
męża i służbę, opowiada Maurois. że kiedy przy 
padkiem w niedzielę Wielkanocną budziła się w 
złym humorze, zabraniała dzwonić w cerk- 
wiach swoich dwudziestu wsi. utrzymując, że 
skoro ona, niedysponowana. nie może korzystać 
z Wielkiego Tygodnia, nie będzie wogóle Wiel- 
kiego Tygodnia dla nikogo. — W imrem znowu 
"miejscu dowiadujemy się, jak po nieudałym Za- 
inachu dekabrystów, żołnierze w chwili wstą= 
pienia na tron Mikołaja I. wznosili okrzyki: 
„Niech żyje konstytucja“ pewni w swej ciemnej 
prostocie. że wiwatuią na cześć żony Wielkie- 
go Księcia Konstaniego. — Takich anegdot jest 
mmóstwo Podtrzymują one uwagę czytelnika, 
wprowadzają nutę mitego humoru, rzuwca.ą snop 
Światła w przeszłość. 

Srosownie do kolejności prelekcyj. książka o 
Turzieniewie rozpada się na pięć niediugich 
rozdziałów. Pokrótce dowiadujemy się o rodzi= 
nie Turgieniewa po mieczu i kądzieli. o jego 
dzieciństwie, młodości, o iego studjach, pierw= 
szych krokach literackich, o pobycie w Nieme 
czech. zetknięciu się z Aleksandrem Flerzenem 
i Bakuminem, o modzie hegeljanizmu, o pierw= 
szej miłości sentymentalnej dla Ta'jany Baku- 
nin, miłości nieśmiałej. która ustąpiła wkrótce 
miejsca trwałemu uczuciu dla pani Viardote 
Garcia. sławnei podówczas Śpiewaczki. Wszy- 
stko ogólnie, mało dat. Maurois zajmuie się je= 
dynie obszernie aktualną wówczas sprawa pode 
daństwa. jako-że Turgieniew był przecież tym. 

który. w swoich wysoce artystycznych, iaskrae 


—— ZZ ZZ ZZ Z ZZ ZZ ZZO ZE W Z ZZ Z OZ ZEE R Z ZZ OAZA ZZO ZZA Z AAAA Z Z DT A Z O OZ NN 
Ė— ZZA 


wych tendencyj pozbawionych utworach. nae 
miętnym orędownikiem uwłaszczenia ludu wiej 
skiego. a „Pamiętnikami myśliwego“ ściągnął 
na sisbie uwagę policji carskiej. Maurois. anali- 
zuiąc utwory Turgieniewa. szeroko uwzględnia 
w nich moment autobiograficzny i na jego tle 
kreśli melancholiiną sylwetkę wielkiego Rosja- 
nina. o zachciankach kosmoctolitycznych, jego 
życie uczuciowe. umysłowe. oscylujące między 
Francia — Europą — postępem. a barbarzyń- 
skiem wstecznictwem nieskoordynowanej Ro- 
sii. Francia była mu bliższa. niż jego własna 
ołczyzna. z którą łaczyły go dzieciństwo. wspo- 
mnienia młodzieńcze i więzy czysto ma:erjaine 
Rosa była dla niego sfinksem Edypa. który go 
przyciagał tajemniczą zagadką swoich bezbrze- 
żnych przestrzeni. Sam przyznaje w liście do 
Pauliny Viardo' że jakkolwiek oiczyzna ma 
swo'e prawa. to czyż prawdziwa ojczyzna nie 
jest tam. gdzie znaiduije się naiwięcei uczucia. 
| gdzie serce i umysł czują sie nailepiej? A na- 
i lepie, czuł się we Francji w pobiiżu ukochane: 
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Pauliny. 

Antagonizm między Turgienicwem a Tolsto- 
Żem. Którego punktem wyjścia była obrażcna 
dunia oieowska Turgienitwa. nabiera w oświe- 
tinin Maurois nowego charakteru. Tak samo 
niezrozżiumienie i niedocenienie intencyj Turg:e- 
niewa. krytykowanego bardzo Ostro bezwzglę- 
dnie przez młodzież rosyjską. Turzieniew bo- 
„wiem był przedewszystkiem artystą. o wrażli- 
wem odczuwaniu. świetnym zmyśle obserwa- 
cvinym. wielkim realistycznym talentem opiso- 
wym. Pisał to, co widział i czuł. Był zawsze pa 
stronie słabszych i uciśnionych, Nie był jednak 
spqlecznikiem, działaczem, bardziej pociązało 
go wykwintne towarzystwo elity umysłowej 
europejskiej: Flauberta, Zoli, Gouncowrtów. Ge- 
orges Sand, Daudeta. aniżeli rewolncioniści ro- 
syjscy. Stąd niechęć obozu radykalnego do Tur 
£ieniewa. dla krórych liberalny esteta, jak Tur- 

ieniew, był nie do pojęcia i nie do zniesienia 
loda generacja znienawidziła tego. który okre 
Ślił ją miagem „nihiistów”, a tyunczasęni Tyrgie 
nięw. Europejczyk, kióry nigdzie w Europie nie 
mógi zagrzać miejsca, starzał się coraz bar- 
Gziej skłaniając się ku pesymizmowi i ręzżygna- 
cji Wielki poeta słowa, wierny Sługa poezji i 
sztuki, dła którego była ona przezwyciężeniem 
Śmierci najwyższym triumfem życia, jeden z 
łych zapomnianych, którego Maurois pragnie 
wciągnąć w orbite zainteresowań współcze- 
mych. L. Goión=rowa. 
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KRONIKA LITERACKA 


POWRÓT BIALIKA DO PALESTYNY. Jak już 
ibnosiiismy, powrócił niedawno Ch. N. Bializ z 
Mluższej podróży po Europie do Palestyny. Na ze- 
ibranine literatów AE w Ta- Awiwie Balik 
pean się wrażeniąmi z podróży. Podkreślił on 

sytuacja Żydów europejskich jest tragiczna 
Am wygłosi Balik obszerny odczyt o sytuacji 
żydów na świecie. 

JASZA CHEFEC W PALESTYNIE. Do Pale- 
Giyny przybył słynny skrzypek wirmoz Jasza Che- 
ifec, który da koncerty w Tel Awiwie, Jerozolimie 
i w Hajfie. Chefec przyrzekł także duć kijka kon- 
eertów w kolonjach żydowskich. 

TRZECI TOM DUBNOWA „DZIEJÓW CHASY- 
DYZMU*. W wydawnictwie „Dwir“ w Tel Awi- 
wie ukazał się obecnie trzeci i ostami tom wiel- 
kiego dzięża Dubnowa „Dzieje chasydyzmu” Ton 
ten zawiera opis życia chasydów i mieści także u- 
aupelnienia i dopiski Jak wiadomo, jest to pierw- 
sza i jedyna książka Dubnowa napisana w języka 
hebrajskim, 

WYDAWNICTWO „CHOLMIM WELOCHAMIM*" 
w Tel Awiwie przystąpiło do wydawania momo 
grafij o chrześcijańskich sympatykach  sjoniamu 
Bionografje te będą zawierały historyczne dane o 
rozmaitych projektach utworzenia państwa żydo 
wskiego w Palestynie w okrósie z przed 300 laty 
aż po dzień dzisiejszy. Pierwsza nonogratja nosi 
tyiuł „Napoleon Bonaparte a Palestyna" Następ- 
na monograija omówi stosunek Anglji do sprawy 
palestyńskiej Wydawnictwo zapowiada wydanie 
iwonografji o stosunku do sjonizmu Wilsona. gene: 
Tała Simutsa i in 

W JAKI SPOSÓB „GAZETA LITERACKA" PO- 

ŁEM:ZUJE Z TUWIMEM? W jednym z poprzednich 
naszy: h dodatków iiterackich poinformowaliśmy czy 
ielników o „odkryciu“ „Gazety Literackiej". jakoby 
Tuw.n pisał po zydowsku. Zanotowałliśmy również 
odpow edź Tuwina wę „Wiadomościach Literace 
kich P. Józef Aleksander Gałuszka umieszcza w 
Najn'v'szym numerze „Qazeiy Literackiej" adpo= 
więdź Tuwinowi. Jak. ;enor ma ta odpowiedź, 
świac zy tysuł: „O srarszywieniu*, Samą polemi- 
kę możemy pominąć. bo wystarczy nam tylko nastę- 
pując. ustęp: „Wielkość p. Tuwima iest blaga. na- 
śzne mą przez żydowska giełdę literacką, której o- 
środ: stanowią „Wiadomości Literackie", a pod- 
trzynywanie tej blagi zawdzięcza p, Tuwim wła- 
śnię „sparszywieniu" literatury i krytyki literackiej 
w Posce“, Czy aby p. Gałuszka ma racię? 
, NOWA REDAKCJA „TYGODNIKA ILUSTRO- 
WANEGO*, „Tygodnik ilustrowany" i inne wydaw- 
KiCtw z perjodyczne Gspethnera i Wolffa przeszły na 
wiasność odrębnej spówki wydawniczej, której na- 
cze uym dyrektorem jest Włdadysłew Zawistowski. 
Redakcie „Tyzodnilia 'łustrowanego* obiał Stani- 
sław Rogosz, 

KANDYDACI DO NAGRODY LITERACKIEJ 
NOBLA. Angielskie koła literackie wysuwają do 
gagrody Hierackiej Nobla kandydaturę Johna Gal” 
woriiy'ego, francuskie — Martina du Gende, amery - 
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kańskie — Uptona Sinelaira. 

NOWE WYDANIE PISM GOETHEGO. Najpiek- 
mezem wydaniem zbiorowych pism Goethego jes" 
wydewhmictwo „Insel“, Wydawnictwo to, obęjmuią- 
ce 20 tomów, zawiera między innemi też 30 rysun- 
sów Goethego, 

CYKL POWIEŚCI ROMAJNSA. Zaany pisarz fran 
cuski. Jules Romains, podiął gigantyczne wi. 
dzieło, przystępując do cyklu powieści, zakrojonego 
na 12 tomów, Cykl ten zatytwłowany będzie „Lu- 
dzie c dobręj woli“. 

RÓMAIN ROLLAND PRZYGOTOWUJE MONQ- 
GRarJĘ O GOETHEM, Z okazji siułecia Śmięra 
Gouiiego przygotowuje Romain Rowand monografię 
o Goethem. 

NOWE WYDANIE „LITERATURY POLSKIEJ" 
ERUBCKNERA. Aleksamier Brückner wydał na- 
kłudem księgarni Trzaski, Everta i Michalskiego 
w Warszawie nowe wydanie s waj „Literatury pol- 
skiej’ doprowadzonej do rozu 1 Tytuł tego no- 
wego wydania brzmi: „Literatura polska Począt- 
ki — rozwój — czasy ostatnie 

ANARCHJA W PEN-KLUBIJE WĘGIRRSKIM 
W Pen-kiubie węgierskim pakuje oDeunie przesilłe- 
nie, Prezydent kluku Dezydery Koszzołanyi podał 
się do dymisji protektor xiubu arcyksiążę Jozef 
złożył protektorat. W kożuch literackich Węgier 
panuje z tego powodu wielkie wzburzenie, ponie- 
waż najbliższy kongres PEN-kiubu odbyć się ma 
w Budapeszcie. 

CÓRKA TOŁSTOJA O JEGO TRAGEDJI MAL- 
ZEŃSKIEJ. Córka Tołstoja, Aleksandra ogłosiła 
w czasopismach „Sowremenja Zapiski" i „Le Mon 
de Slave“ wspomnienia o swym ojcu. Olbily się o- 
ne głośnem echem nietylko w Rosji ale też i na ca- 
tym świecie. Niektórzy członkowie rodziny Tełsto- 
ja zaprotestowali przeciwko tym wspamnieniom z 
powodu ich rzekomej strbaniczości na rzecz ojca. 
Aleksandra nie dała się jednak odstraszyć i kon- 
tynuuje obecnie swe wspomnienia. Ukazuje. się. że 
koncepcja . Kalinikowa, o. którego. „Tragedji mal- 
żeńskiej Tołstoja" pisaliśmy w „Nowym Dzienni- 
ku“, jest nieuzasadniona Nie różnica temperamen- 
tów erotycznych była źródłem tragicznych konfli- 
któw w małżeństwie Tolsraja, lecz przepaść psy- 
chiczna dzieląca obu małżonków Jak długo trwał 
pociąg seksualny, tak długo małżeństwo było 


, szezęśliwe Po ustąpieniu czaru erotycznegu, poja- 


wiły się kwasy, które następnie przybrały chara- 
kter prawdziwego piekła małżeńskiego Żona nie 
zgadzała się z mężem we wszystkich sferach ży- 
cha, Jak dalece Tolstoj pod em olerpiał. świadczy 
list z 8 czerwca 1897. ogłoszony po raz pierwszy 
przez córkę. W liście tym żegna się Tołstoj ze 
swoją Żoną. 


Ne. 6 
[a zakaz jc OPRAC 
NADESŁANE CZASOPISMA 
HEBRAJSKIE PISMO DLA MŁODZIEŻY. 

W Warszawie ukazuje się hebrajski tygodnik 
dia młodzieży pt. „itoni“ pod redakcją J. A. Ham- 
aelsalża i Jehudy Warszawiaka. Nowe to pismo 
przedsiawia się bardzo korzystnie, zwłaszcza dzię- 
ki wokalizowaaemu tękstowi. Ostatni zeszyt Za- 
Viera m in. komedyjkę purimową, szereg ilustra- 
cyj, wiadomości i zagadek. Cena numeru 25 gr. 
Adres wydawniciwa: Warszawa, Nowolipki 26. 


WYSZEDŁ Z DRUKU ZESZYT ZA LUTY NR, t18 
„PRZEGLĄDU WSPÓŁCZESNEGO”, miesięcznika, 
wydawanego przez Dra Stanisława Badenięgo i Za» 
wiera następującą treść: Leon Piniński: „Goethe w 
rozmowach z Eckermannem. Stanisław Kimstier: 
Konierencja Rozbrojeniowa. Marian Zdziechowski: 
Pad wrażeniem .Dziejów*. Michaja Bobrzyńskiego. 
(fi.). Karol Bader: Po erze Brianda. Antoni B, Do- 
browołski: Zagadnienie szkoły powszechnei. K, W. 
Zawodziński: Jubileusz „Skamandra* (II.): K.- Wie- 
rzyński i |, Iwaszkiewicz. Luigi Salvini: Q- trzęcb 
powieściach wioskich. Wirołd Klinger: Do sprawy 
Stąmsławą Brzozowskiego przyczynek. Przeziąd 
miesięczny: Nowe wydawnictwa: „Noce i dnie“ 
Marji Dąbrowskiej (Anieia Gruszecka), Z polskich 
badań ręgjonalnych (Stanisław Srokowski), Dramat 
Jezuicki w Polsce (Stanisław Wimdakiewicz), Mo- 
nograśja o Kazamierzu Pułaskim (Jjózęi Feidman), 
Z Pamiętników Ojca i syna: Aleksandra . Józefa 
Ekielskich (Mieczysław Szybalski), Monografia o An 
drzęju Gidę (Jan Goldman), — Uwagi: Amoine Mar- 
wl Mieczyslaw Branmer), Probiem szkulny w Pol- 
sce i zagranicą (St. W.). — Administracja „Przeglłą- 
du Współ. nad : Kraków. ul. św, Tomasza |. 32. 

SZTUKI PIĘKNE. Zeszyt 1. Roczaik VHI. (roz 
1932) poświęcony jest twórczości senjora malarzy 
warszawskich, Apolonjusza Kędzier:kiego które- 
go wielki i rzetelny talent jest i pozostanie chlubą 
polskiej sztuki Numer zdobi 16 dużych rotogra- 
wjur. wykonanych z dzieł A. Kędzierskiego. 

Jak zawsze. zamyka ten zeszyt obszerna kroni- 
ka artystyczna, notująca skrzętnie wszystkie obja- 
wy życia ariystycznego u nas į zagranicą, 

Zeszytem tym rozpoczynają „Sztuki piękne“ ó- 
smy rok istnienia. Kto wie, z jakiemi trudnościami 
musi walczyć każde wydawnictwo w obecnych cza- 
sach tak ciężkiego kryzysu gospodarczego. ten 
musi być z całem uznaniem dla Redakcji i wydaw- 
cy „Sauk pięknych". Obowiązkiem więc kultural- 
rego społeczeństwa jest podtrzymać to doskonałe 
wydawnietwo. 

Cena zeszytu .,Sztuk pieknych“ wynosi 6 zł. Pre- 
numerate (kwartalnie z przesyłką 17 zł.) przyj- 
muje Adm, „Sztuk pięknych". Kraków, ul. Wolska 
19 i wszystkie księgarnie 


M. Wróbel, Warsząwa. 
IV. nagr. Szachm, Listok 1939 r. 
Białe: Kg2. Fil, Qb4 i Gl, Sa5 i d2, p: a3, b5. 


Czarne: Ka4, Wal i cz, Gbi i b, p: a2, b7, c3, d6, 
e4, g5. 


Mat w 3 Pozamięciach, 
= o$o— — 


W mwnieju londyńskim (v którym już domeśliśmy 
w ubięgłym tygodniu) po raz pięrwszy zetknęli się 
ze sobą mistrz Świdara Aljechin z mistrzynią Świata 
Miss Menshik. Początkowo mistrzyni broniła się "bar 
dzo oględnie, lecz w daiszem stadjum gry Zosrała 
dosłownie ogra pozycyjnię i osterie skapiruło. 
WaS, 


DZIAŁ SZACHOWY 


Pod redakcją HENRYKA KLINGA 


Miss Menschik: 
1. d2—d4 Sg8—[6, 2, c2—4 ef—+6, 3. Sg1—f3 b7 


Aljechin: 


=-b6, 4. e2—e3 Ge8--b7, 5. Gil—d3 Gi8—hd4+-, 6. 
Gci--d2 (ib4X42-|-, 7, Sb1Xdz d7--d6, 8. u—0 SD8 
—d7, 9 Hdl-c2 Hd8—e7, 10, Wfl—di 0—0, 11. Sd2 
—e4 g7—gó, 12, Wdl—d2 SI6Xe4, 13, Gd3Xe4 c7— 
c6! 14 Hc2—a4 Wf83—c8, 15. Ge4—d3 c6—c5. 16. 
fla4—dl Sd7—f6, 17. d4Xc5 b6X<5, 18, Hdt—e2 
Sf6-—h5, 19. Wal—dl Wc8—f8. 20, €3—e4 Sh5—-f4. 
21. Hę2—e3 e6—«€5. 22. Gd3—f1 Wa8—d8, 23, b2— 
b4 Si4—e6, 24. Wd2—b2 Gb7—a8, 25. b4Xc5 Se6X 
c5, 26. Sf3—d2 f7—i5, 27, e4X15 g6X15, 28. f2—f3 
H:7—g7. 29, Wdl--bl? Kg8-—h8, 30. Sd2--b3 Sc5— 

u6, 31, Wb2—d2 Se6-—g5, 32. Kgl—hl Wi8—g8. 33. 
Wde—f2 Wd8—e8, 34. Whl—dl Weś—e6, 35. 13—f4 
e5><i4, 26. He3--d4 Web6—€5. 37, cd—c5 d6Xc5, 38. 
Sb3Xc5 Sg5—h3! 3y. Wf2—-b2 f4—f3. 40. g2— g3 Í? 
—42-- i białe poddafy się. 

—o0— - 
MECZ KORESPONDENCYJNY. 


Nr. 1. Auerbach, Nr. 2, Heizel. Nr. 3. Jus 6 Sc. 
Nr. 4 .Proś, S. 7. Sd2, Nr. 5, „Skoczek“, Nr. 6. 
„Czarny“ 6. Wel. 


Rozpowszechniajcie 


„NOWY DZIENNIK" 


Nier- z 


Ballo! 


Z MODY 


Hallo! PA każda Pani pieniędzy i zmartwienia o ile zaopa- 
rzy się na nadchodzący sezon w najnowsze i najlepsze 
Wezasiekryzysi JER na suknie. płaszcze i na kostjumy tylko w firmie 
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W oczekiwaniu ciepleiszyceh dni 


Wraz z pierwszemm promicaiami słońca myśii- 
my już gorączkowo o przygotowaniu garderoby na 
sezon wiosenny 

Wiosna gotuje nam szereg niespodzianek. w 
pierwszym rzędzie powrót čo smuklej sylwetki. 
wązkiej w biodrach a uwypuklonej nieco w bin- 
seie, Uwydatnia się to przez najmodniejsze obes- 
nie spodniczki z podniesionym wysoko stanem, 
przechodzącym w tzw. szelki, czesto wedlug wska- 
zań paryskiego mistrza Patou krzyżujące sie na 
plecach. 

Nasze ilustracje przedstawiają kilka typów tych 
riezwykle młodocianych sukien. z bluzkami wra- 
bianemi na stałe. lub też do zmiany. Bluzki do tych 
sukien nadaja się już począwszy od najskrom 
niejszej koszulkowej do najbaraziej strojiej przy” 
„brancj suto ryżkami z valienczenek 

Krótkie rękawy zdaje się osiągna t.ką popular- 
ność, że nosić się je bedzie nie czekając upałów. 

Kamizelki zajnią lakże poczesne miejsce zarów- 
nie do kostjumów jak i do sportu i to w koloracn 


pięknych, mocnych. kontrasiujących ze spodnicz- 
"KRAKÓW 
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ha. Aksamity, welny ; jersey nadają się szczegól- 
nic na tego rodzaju kamizetki. 

Niespodzianką jest lakże krój i forma. prosta 
rieskomplikowana jak dotychczas. a-przcz swą 
prostotę dzialającą młodocianie i świeżo. 

Wiosna przynosi nam także nowości w materja- 
łach. a więc jednokolorowe a przerabiane. į mięk- 
kie o powierzchni chropatej 

Nasze modele: 

1) Suknia z atfghalaine w kolorze granatowym, 
bluzka blado niebieska z materjału madeira 

2) Ładna suknia z lindeńskiego aksamitu w pra- 


żki lub z aksamtu do prania Bluzka z niebieskiego | 


woalu haftowaną wełna. 

3) Młodociana suknia z flamingo lub z wełnianej 
krepv, może być iakże z długiemi rękawami. 

4) Suknia z szelkami z welnianego diagonalų, 
bluza przybrana nakładenkami. 

5) Sportowy strój. nadający się także do podró” 
ży. Spodmiczka w kratą, błuzka koszulkowa i ka- 
m*zelka z wełny lub aksamitu. 


Wiosenne materjały WEŁNIANE i JED- 


WABNE na suknie, kostjumy i płaszcze 
najmodniejsze nadeszły. Ceny najniższe. 


ù HORYZONCIE POLITYCZNYM 


Przed 13-tym marca w Niemczech | 


Hitler kandyduje wbrew swej 


woli 

Centrowa .(ierimania* przynosi sensacyjne 
rewelacie o zakulisowem ile kandydaiury Adol- 
fa Hitlera na prezydenta Rzeszy niemieckiej. 
Wedle tvch rewelacy: Hitler nie spieszył się 
wcale z wysun ccicim swej kandydatury. prze- 
ciwnie. wciąż zwlekał, spodziewając się. że w 
ostatnie, chwili cda mu się .wysunąć jakąś inna 
kandydaturę Liczył z poczatku na to. że ewica 
uniemożliwi mu nabycie obywatelstwa n emit- 
ckiego. ale rach; by te spełzły na niczem. Tak- 
tyce fzwiekania położył koniec iego „rodwład. 
ny". Dr. Goebbels z Berlina, który na .„history- 


cznem* zgromadzeniu ludowem w berlińskim 
„Pałacu sportowym“ proklamował kandydaturę 
Hitlera. Stało się to bez poprzedniego porozu* 
mienia się z Hitlerem. Świadczy o tem milczenie 
centralnego organu partii „Der Vólkische Be- 
obachter* oraz okolicziość. że Hitler dopiero 
w pięć dni późniei wystąpił z pierwszem Sswa- 
en zgromadzeniem ludowem. 

Wszyscy wiedzą dobrze że między założy- 
celem rartji a młodą generacią przywódców 
partyinych nie najlepsze panują stosunki. Hitier. 
ren austriacki małomieszczanin katolick. auto- 
dydakta i „plutonowy*, nie czuje się dobrze w 


| kole półno.no-niemieckich oficerów i intel.gen- 


tów. i zdaję sobie dobrze sprawę z tego, że sle- 


WALD ia 


KRAKÓW 
JAŃSKA AA. 


| 
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stale.na składzie Jedwabie, Płótna, 
Wsypy, Słołowizna, Zefiry i i. p. 
Największy wybór — Najniższe ceny 


| Sprzymierzeńcy 
p. Rybarskiega 


W oslatnin numerze „kobotnika”  wyslunia 
się jakiś „Lodzensis* nad opisem jakiegoś blis 
żej nieznanego wystepu księcia R. i posła Me 
(Radziwiłła į Minkewskiega+) przybyłych da, 
Łodzi na zaproszenie tamtejszych przemysłow= 
ców. Cały ten niesimaczny tasiemiec wydrnko- 
wany jest w naczelnyin organie PPS, tiustym. 
drukiem, widać dla nadania mu większej wagi 
(czyżby pisany był przez jakąś grubszą rybę. 
popesowską ?) y 

Z diugiego artykułu wario przytoczyć vasię= i 
bujący ustępik. szczególnie wymowny. Oto co 
pisze skryba z „Robotnika*: 

„l.oto, dzałegacia fabrykantów łódzkich, _ 
wśród nich tuzy, o o nazwiskach niemieckich, 
wybiera się na stację, by powitać godnie aż 
samcgo Imć Księcia R. i giermka jęgo więrne= 
go, posła M Trzeba ich przyiąć  „honornie*. 
To goście nielada. Więc piękne .auta, więc od- 
czyt tych dwóch genjuszów ekoncmicznych i 
etycznych, którzy Łódź zbawić mają. Chylą 
się msko czoła pokornie, ongi potentatów, a 
dzsiaj żebrzących, choć nie żebraków, łódz= , 
kich, a zady ich przykucają (co za wykwimtność 
stylu} — Red. N. Dz.), aby wysłuchać słów 
tych mędrców aryjsko-pałestyńskich, Bo tak 
się już w Polsce dzieje, że każdy „pan* ma 
swojcgo „żyda”, I tym razem tak jest. „Pan“ 
— to nazwisko, szyld, etykieta, kasa. „Żyd: 
to może sprycik, trochę stosuneczki z łódzką 

* plutokracją, a nadewszystko brak sumięnia*. 

(podkreślenia nasze — Red, N, Dz.). 

Czy nas wzrok nie myli? — gotów pomy= 
śleć ten i ów Czytelnik. Czy to przypadkiem 
nie cytata z endeckiej „Gazety Warszawskiej''?, 
Nie cytujemy wyraźnie numer sobotni „Robotni 
ka“. tensann na którego czele widnieje duży) 
portret Daszyńskiego. 

Skądże więc ta ordynarna napaść antysemi= 
ska na łamach socjalistycznego organu? 

Aro. w okresie endeckiej batalii o normę pre 
centową trzeba się przecież jakoś sprzymie* 
rzeńcowi bodaj przypodobać. Jeszcze się go- 
tów poguiewać p. Rybarski, że „towarzysze“ 
z PPS głosują (z pozoru przynajmniej) 'przeciw: 
ko numerus clausus... 

Może udobrucha się p. Rybarski po przeczyta 
niu artykułu p. Lodzensisa. który w zupełności. 
dorównał elukubracjom Nowaczyńskiego. Pad 
wzgiędem talentu? Gdzież tam! Pod względem 
— chamstwa. (dt) 
(ZA EDR: ZE O ki") 
ry te czyhają tylko na sposobność, by się skom 
promitował i stracił swój nimb. Okazją do tego 
ma być kandydatura. która wedłe wszelkiego 
prawopdodobieństwa przynieść ma właśnie 
zmierzch popularności Hitlera. Hitler to prze” 
czuwał i dlatego z Początku bronił się wszel- 
kiemi siłami przeciwko kandydaturze na prezy 
denta Rzeszy. W ostatniej jednak chwili uległ 
presji swych rywali i zgodził się, nolens: voiens: 
na podjęcie walki z Hindenburgiem. 


Hakenkreuzlerzy przygotowują 


pucz? 


„Vorwärts“, centralny organ niemieckiej so 
cja!nej demokracji, ogłasza tajny cyrkularz sze- 
fa propagandy hakenkreuzlerów, Dra Goebbel- 
sa. W cyrkularzu tym Dr. Goebbels zwraca sie 
do wszystkich organizacyj partyjnych, że par- 
"a musi odnięść zwycięstwo już w pierwszem 
głosowaniu. Partja zmobilizowała wszystkie si- 
ły i rzuciła na szalę wypadków wszystkie swo 
je Środki finansowe. Jeśli propaganda nie od- 
niesie skutku i Hitler nie uzyska większości już 
w pierwszem głosowaniu. jedynym ratunkiem . 
są S. A. (Sturmabteilungen) i S. S. (Schurzstaf- 
fel). które muszą być na wszystkie ewentnalno- 
ści przygotowane. Rozpoczęła się walka o „być 
albo nie być* sprawy Adolfa Hitlera. Kości są 
rzucone. 

Prasa hitlerowska zaprzeczyła autequtyczno- 
ści tego cyrkularza. 
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WIADOMOSCI Z KRAJU 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 7. lll, 1932 


Al Capone z placu Kercelego 


Radny m. Warszawy stał na czele bandy, 


Przed kilkoma dniami warszawskie władze bez- 
pieczeństwa aresztowały na Woli 17 osób, oskar- 
żając ich o teroryzowanie mieszkańców tamtej: 
szęj dzielnicy. Organizatorem i przywódcą bandy 
był radny Warszawy Lukasz Siemiątkowski, zna- 
ny na Woli i Powązkach pod psewdonimem „Ta- 
siemka“, 

„Sztab* bandy miał swą siedzibę na „Kercela- 
ku. popularnym piecu targowym w Warszawie. 
Pijana i władająca nożem banda teroryzowała 
wszystkich handlujących na pł. Kercelego, a więc 
właścicieli budek, straganów a potem i okolicz- 
nych skiepów Kupcy c, przeważnie Żydzi, wole- 
E dać co miesiąc kilka złotych, aby tylko mieć 
spokój. Ale potrzeby „Tasiemki“ rosły, a wraz 
z tem rosia bezkarność i bezczelność kompanii. 

Gdy któryś z kupców nie chciał zapłacić lub 
nie tyle, ile zażądał „Tasiemka” zmuszano go w 
następujący sposób: 

Kupiec mający budkę na froncie, w tak zw. 
„dobrym punkcie* znajdował pewnego ranka na 
miejscu swej budki jakąś inną, a swoją — gdzieś 
ra szarym końcu targowiska. Gdy „nie rozumiał" 
co to znaczy, zjawiał się pomocnik szefa „Ta- 
Siemki"*, znany na Kercełaku „Leon“ i zaczynał 
obsypywać go stekiem najbardziej *vyszukanych 
wyinysłów. 

— Zachciało ci się z nami zadzierać — ciągnął 
„Leon' — w nie będziesz handlował My ci wu 
duszę wygomim. „Tata“ się na ciebie pogniewał 
i kazał budkę odstawić. Idź na róg Kercelaka i 
Ogrodowej. Tam w knajpie „tata“ czeka na ciebie 
Jak przyniesiesz kartkę od ,taty* to budka tu 


Z ciężkiem sercem szedł handlarz do knajpy. Za 


Spoawa o zabójstwo 
aecławskiego 


Jak donoszą z Wilna, została już onegdaj wy- 
znaczona rozprawa o zabójstwo studenta Wacław: 
skiego. Rozprawa odbędzie się dnia 15 kwietnia 
br. W dniu tym odbędą się dwa procesy — jeden 
przeciwko studentowi Wulfinowi. oskarżonemu 
z arn. 122 (udział w zbiegowisku na tle nienąwi- 
ści piemiennej) orąż przeciwko Załkindowi. któ- 
wy stoi pod zarzutem współudziału w zabójstwie 
Wraz z Załkindem zasiądzie na ławie oskarżo- 
wych niejaki Ogur, oskarżony 2 art. 122 


Strajk uczniów warszawskiego 
konserwatorjum mnzycznego 


W Konserwatorjum Warszawskiem wybuchł w: 
czwartek strajk uczniów. Strajk jest! protestem 
przeciwko usunięciu ż Konserwatorjum profeso- 
rów Kazimierza Sikorskiego, Ludomira Różyckie 

, Grzegorza Fitelhberga oraz Władysława Racz- 

wskiego, których z dniem 1 marca przeniesić10 
w stan spoczynku W związku 2 tem postanowił 
również zrzec się swęgo satkiowiska Karol Szy- 
mangwsśki. W czwartek nie odbyły się żadne wy- 
klady zbiorowe. Wozoraj wrzesię pa uczelni 
trwało nadal ` 


Oryginalna licytacja 


W jednym z dzienników warszawskich ukaząło 
się przed kilku dniami ogłoszenie weśći nastęj>u- 
jacej: „Psów i kotów licytacja 4-go marce o godz 
10 przy uł. Marjensztadt 21. w podwórzu — pregez 
komiormika sulu grodzkiego I rewiru _ Onegłaj 
óbszęrie podwórze tęgo domu zapełniła się cie- 
kawymi i amatorami nabycia po cenię okazyjnej 
psów i kotów. 

Okazało się, że zamięszkująca w tym domu zoi- 
na tregerka zwierząt Jajina $witajęwska, była 
(winna prywatnej osobie 300 zł Z chwilą rozpo- 
czeniu licytacji. znalazło się mnóshyo amatorów 
*yebycia zwierząt lecz wszyscy zmówili się pła- 
cić tylko po 5 zł za psa. Preserka 1 jej pracownik 
dopuszczali klijentów. pozwalając im  otwięrać 
klatki i zabierać zwierzęta Niestety nie zdobył 
się niki na odwagę, by wyprowadzić zlicytewane 
pieski z klatki na podwórze, Tym sposobem licy- 
tacja nie mogła dojść do skuikn i kqnyornik wraz 
x wicrzyctelem wśród Śmiechu į gw'adania zgro- 
stadzonych, opuścili teren' niezwykłej licytacji. 


Znakomity wyczyn lotniczy 
kpt. Orifńskiego 


Znany lotuk kpt. Bol-sław Owliński, dokonał 
wsiatnio wspaniałego wyczynu lotuiczego. Piilol 
wzniósł się na wysokość 5000 metrów w ciąga 
6 minut 50 sekund W tax *rótkim csie wyso%o- 
kei 5000 metrów nie asiągnat jeszcze żaden lotnik. 
Wyczynu swego kpt. Orliński dokonał na apara- 
vie pościgowym jednomiejscowym typu P. 11, 
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która teroryzowała handłarzy żydowskich. 


stawał tam „urzędującego“ Tasiemkę, płacił wy- 
znaczoną karę i wracał z kwitkiem do „Leona“. 
„Tata“ zazwyczaj brał w takich wypadkach po 
250--300 złotych kary i przyrzeczenie, że odtąd co 
miesiąc kupiec będzie płacił regularne składki. 
Gdy ten z kartką od „taty“ wracał do Leona, ten 
spokojnie stał dalej i nie pozwalał przestawić 
budki na dawne miejce.. 

-— „Tata“ się zgodził, ale ja jeszcze nie. 

Dopiero gdy 30 lub 50 złotych przeszło do kie- 
szni „l.eona*. można było budkę postawić na 
właściwem miejscu. à 

Niejaki Icek Diamand był tak ieroryzowany, że 
zwarjował i jest obecnie w szpitalu dla obłąka- 
nych Inny kupiec Hersz Montag, ma zupelnie zma 
sukrowaną twarz, połamane żebra i na całe życie 
został kaleką Wielu nosi ślady kolb rewolwero- 
wych i nożów. Niektórym poobcinano uszy. Kilku 
wyjechało zagranicę. 

Po aresztowaniu „Tasienki* godność szefa 
bandy abjął znany policji i mający wiele spra- 
wek na sumieniu — Zubowicz On dziś jeszcze 
„rządzi“ Kenrcelakiem, zbiera pieniądze. karze „o- 
pornych *. 

Dopiero w tych dniach policja aresztowała „Ta- 
siemkę” i 16 jego pomocników. 

„Tasiemka”- Siemiątkowski jest radnym m. War 
szawy z ramienia tzw. frakcji rewolucyjnej BBS. 
Został on już zwołniony z więzienia. 

Jest rzeczą dziwną w całej tej aferze, że teraz 
dopiero wystąpił „Robotnik“ z rewelacjami o roli 
„Tasiemki“. Okazuje się bowiem, że warszawski 
A] Capone prowadził zbrodniczy proceder już od 
szeregu lat, a zatem jeszcze przed rozłamem w 
PĘSE. 


z pełnem obciażeniem. 

Dotychczas Federation Aeronawtique Imternatio 
nale nie notiowała rekordu szybkości wzniesiania 
się na 5000 metrów Aeroklub polski wystąpić 
ma do F A, I. o uznanie wyniku, osiągniętego 
przez kpt. Orlińskiego. za rekord świalowy 


Samobojstwo staruszki 
i eo z tego wynikło 


W Warszawie przy ul. llożej 14 mieszkająca 
przy siostrze swej namczycielce, 6óletnia Józeľa 
Żebrowska, korzystając że wszyscy domownicy 
jeszcze spali. zerwała się z łóżka, otworzyła o- 
kno | w negłlżu wyskoczyła z 2 piętra na chodnik 
uliczny. 

Po drodze siaruszka potrąciła jakiegoś praccho- 
dnia, Mimo to uderzyła mowa o chodnik. dozna- 
jac pęknięcia czaszki 2 wypłynięciein mózgu Prze 
rażony przechodzień spadł do dozorcy domu | ra- 
zem pobiegli do komisarjalu A 

Slojący przed bramą komisarjatu policjant tax 
się przerazii biegnących, że miał wrażenie, iż je- 
den jest bandyta, a drugi jego ofiarą Policjant na 
wel wyjął rewolwer. Wkrólęe jędak sprawa wy- 
jeśniła się. Przybyły ua miejsce lekarz pogoto- 
wia stwierdził już śmierć staruszki, Żapytywam. 
w lej sprawie rodzina dęnatki oświadęzyła, iż by- 
ła ona w dobrobycie, lecz prawdopodobnie wsku- 
lek rozstroju nerwowego, daiującego się ou kil- 
ku miesięcy, popełniła samobójstwo 


Ojciec prosi o aresztowanie syna 

Ze Lwawa donoszą: Z niecodzienną prośbą zja- 
wil się na [1 Koetnisarjacie PP. Andrzej Pankie 
wiez robotnik, zam, przy ul. Kordeckiego 47. Pro- 
sił on o aresztowanie jego $yna Józefa, który nic- 
tylko, ŻE ni chce pracować, ale awaniuruje się 
jeszcze ponadio w domu, a w dniu wczorajszym 
ksiłowal nawet zamordować własną matkę. Za- 
miązyl się na nią siekierą, ale w ostatniej chwili 
dało sie pjcu przeszzodzić zbrodni syna. Wów: 
czas Józei wybiegł na podwórze i począł kamie- 
niami zasypywać okna mieszkania, wybijając $ 
szyb. Wreszcie chwycił lampe stołowa i rzucił 
nią w strone matki tak, iż kawałki szkła ciężko 
ją poramiły i musianp wezwać pomocy pogotowia 
relunkowego Miły synalek po czynie zbiegł. 
A. Dumas -- zwyczajnym 
oszustem i aterzystą 

Ale ani Dumas — ołsiec. ani — syn 


Łódzki sąd okręgowy rozpatrywał onegdaj 3pra 
wę międzynarodowego oszusła i aferzysty A Du- 
masa. zamieszkałego w Warszawie. a pochodząca 
go 2 Francji Pumas oskarżony jest o fałszowa* 
nie kolejowych książeczek opałowych. które nastę- 
pnie sprzedzwał różnym osobom. W czasie roZ- 
prawy wyszło na jaw. że Dumas był kilkakrotnie 
karany przez sądy zagranicą i w Polsce, Sąd po 
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Ostrzeżenie! 
Istnieje tylko jeden oryginalny f mieza- 
wodny, we wszystkich kulturalnych 
państwach używany preparat 


czekoladki przeczyszczującę 
znany od kilkudziesięciu lat. 
Prosimy więc żądać wyrażnie 


„Darmol* gdyż preparat ten 
bywa często podrabiany I 


Ważna placówka informacyjna 
w Palestynie 


Jerozolima (ŻAT.) „Palestine and Egypt 
Lloyd“ zorganizował ostatnio specjalną Gospo- 
darczą Informacyjną, mającą na celu udziela- 
nie za nieznaczną opłatą, wyczerpującyh infor 
macyj o możliwościach handlowych i przemy- 
słowych w Palestynie i zapobieganie temsa- 
samem nieuniknionym błędom ze strony osób 
zainteresowanych. Biuro informacyjne Lloydu 
udzielać będzie odpowiedzi jedynie na konkret 
ne zapytania ze wszystkich dziedzin gospodar 
czych w Palestynie Pozostaje ono pod nadzo- 
rem rady, w skład której wchodzą pp. adw. N. 
Kapłan, H. Margules, dr. Werner Senator, I. 
Schapiro į S. Kalkowski 


Nowy zastępca dyrektora 
schematu rozwoju Palestyny 


Jerozolima (ŻAT.) „Official Gazette“ ogiasza 
nominację oficera okrętowego Andrews'a na sta 
nowisko zastępcy dyrektora Schematu Rozwo 
ju Palestyny, p. Lewisa Frencha, Jak wiado- 
mo, dotychczasowy zastępca dyrektora Sche- 
matu, p. Kitching przed pewnym czasem usta 
pił z tego stanowiska. 


Manifestacja przyjaźni 
hiszpańsko-życiowskiej 


| Madryt (ŻAT) W tutejszym Domu Akade- 
mików odbyło się zebranie Żydów sefardyj- 
skich, na którem wystąpił z dłuższem przemó- 
wieniem hiszpański minister oświaty dr. Fer- 
nando de Los Rios, który oświadczył m. in., że 
rząd zamierza zwołać specjalną komisję przed 
| stewicieli kół inteleliwainych która podejmie 
| prdróż do krajów balkańckich gdzie zwiedzi 
gminy sefardvjskie Celem podróży będzie ma 
nifestacja przyjaźni hiszpańskiej dla potom- 
(ków wygnanych w r. 1492 Żydów z Hiszpanii 
Oświadczenie ministra de Los Rios zostało 
przyjęte z dużem zadowoleniem przez zebra- 
nych. 


Ciążka sytuacja Żydów 
w Meksyku 


Mexico-City (ŻAT.) Panujące w kraju prze- 
silenie gospodarcze daje się bardzo dotkliwie 
we znaki ludności żydowskiej w Meksyku. Za 
łożona niedawno bezprocentowa kasa pożycz- 
kowa przy Centra de Benoficia nie jest w sta- 
nie zdspokoić potrzeb kredytowych licznych 
swych członków. Młoda kolonja żydowska w 

| Meksyku. która jeszcze w r. 1912 liczyła zale- 

dwie 100 rodzin żydowskich, siega już obecnie 
liczby 12000 dusz. Żydzi. spopalaryzowali w Me 
ksyku współczesne metody handlu. czem też 
ściągnęli na siebie niechęć starej, konserwaty- 
wnej warstwy handlowej. Ostatnie znacznie żą 
ostrzone zostały przepisy imigracji do Meksyv- 
ku, nie mają one jednak charakteru aniyżydow 
skiego. 
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Murzyński „dzień Rosenwalda* 


Chicago jŻAT) Celem uczczenia pamięci 
zmarlego słynnego miłjonera i filantropa ży- 
dowskiego Juljusza Rosenwalda. który polo- 
żył ogromne zasługi dla ludności murzyńskiej 
w Stanach Zjednoczonych, amerykańska orga- 
nizacja Murzynów uchwaliła wprowadzić sta- 
ły „Dzień Rosenwalda", który będzie przez lu- 
dność murzyńska obchodzony co roku w pierw 
szą niedzielę m. lutego, 


naradzie ogłosił wyrok, skazujący Dumasa na 2 
lata więzienia. 
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Przyjazd znanej działaczki 
pacyfistycznej do Krakowa 


W dniu jutrzejszym przybywa do Krakowa na 
zaproszenie Sekcji pacyfistycznej przy org. WIZO 


p. 'Marja Schmolka, przewodnicząca Zyd. igi 
Koibet dla Pokoju i Wolności w Czechosłowacji. 
P. Schmołka wygłosi we wtorek 8 bm. referat o 
pacyfistycznej pracy kobiet na herbatce towarzy- 
skiej w lokalu Zjednoczenia Kobiet Żyd. WiZO 
(Florjańska 28, I p) 

Zarówno temat jak į osoba prelegentki wzbudzą 
niechybaie duże zainteresowanie wśród kobiet ży- 
dowskich. 

fe środę 9 bm. wygłosi p. Schimolka referat w 
Katowicach, we czwartek 10 bm. w Zywou, w 
sobotę 12 bm w Bielsku — wszędzie staraniem 
WIZO. 


Kto rozciął walizy 
Ciunkiewiczowej ? 
Gwóźdź tajemniczej afery j śledztwa 


Śledziwo w sprawie Ciunk'ewiczowej, które we- 
szło ostatnio w stadju.n decydujące, wyświetlić 
jeszcze musi kilka niewyjaśnionych dotąd zaga- 
dek. Przedewszystkiem: kto rozciął walizy Ciun- 
kiewiczowej? Jakiego użyto do tego „narzędzia, 
bo chyba nie dokonano tego rozcięcia nożykiem 
manicurowym czy pedicurowym, jak to pierwot- 
nie przypuszczano. Niejasną jest również rola ja- 
ką w całej aterze odegrały pp. Zakrzewska i Mit- 
telmannowa. Jak czytelnicy nasi pamiętają, p. Za- 
krzewska przybyła w swoim czasie do Krakowa 
z Ciunkiewiczowa i mieszkała z nią razem w je- 
dnyin pokoju w Grand Hotelu. Do Warszawy wy- 
jechała. kiedy sprawa stanęła przed pierwszym 
punkem zwrotnym. Z p. Mittelmannową prowadzi- 
ła Ciumkiewiczowa długie rozmowy teleioniczne, 
aż wreszcie — nieinal w przeddzień aresztowania 
Qmnkiewiczowej — Mittelmannowa przyjechała 
do Krakowa i odbyła z Ciunkiewiczową całodzien 
na „konferencję“ W czasie niedawnego pobytu w 
Warszawie pwzesłuchał też sędzia Śledczy dr. 
Wątor szczegółowo obydwie panie Sędzia śled- 
czy czeka też nadejścia szoregu ważnych akt z Pa- 
ryża, pozostających w związku z premją asekura- 
cyjną, uzyskaną w swoim czasie przez Ciunkie- 
wiczową za pożar willi w Paryżu, pożar, którego 
dokonać miał umysłowo chory służący 

Jeśli wszystko pójdzie normalnym torem. roz- 
prawa przeciw  Ciunkiewiczowej udbędzie się 
z końcem kwietnia lub z początkiem "zerwća br. 


Dwa samobójstwa w Krakowie 


W piątek wieczór zgłosił się na komisarjacie 
policji przy uł. Józelińskiej młody praktykant ©- 
kierniczy Al Brig, który opowiedzia: ayżurnenu 
przodownikowi co następuje: Oto gdy przechodzi 
przez stary most na Wiśle. zauważył w odleglo- 
ści kilkunastu kroków przed sobą jakiegoś męż 
czyznę, który wszedł na barierę mostu a nastę- 
pnie wskoczył do Wisły Brig nie: mogąc udzielić 
mu pomocy, pobiegł na pohliski komisarjat j zgło- 
sił o zajściu. Wysłany na miejsce posterunkowy 
stwierdził. że zgłoszenie to może polegać na pra- 
wadzie. gdyż choć Wisła jest zamarznięta, to je- 
dnak obok filarów mostu woda nie jest zamar- 
zmięta. Przeto dany osobnik w razie wskoczenia 
do wody, dostał się zaraz pod lód, wszelka więc 
pomoc nie odniosłaby skurku. 

Onegdaj popełniła samobójstwo przez powiesze- 
nie 35-letnia Tonka T, żona kupca, zam przy ul. 
Nadwiślańskiej 17 Powodem samobójstwa była 
prawdopodobnie choroba umysłowa. którą denat- 
ka zdradzała już od kilku miesiecy Zwłoki po 
chowano na omeniarzu żydowskim w Podgórzu. 
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Afera „Banku Współdzielczego” 


z ul. Basztoweij 
Kto padł ofiarą oszustwa i — własnej naiwności? 


Kilkakrotnie iuż donosiliśmy o oszukańczej afe- 
rze „Banku Współdziełczego , Szczegóły tej skandali 
cznęi afery przedstawiają się następująco: W poło. 
wie stycznia br, zgłosił w wydziale śledczym PP w 
Krakowie Stanisław Jędrzejowski, zam. w Myśleni- 
cach, że w czerwcu 1931 na wskutek ogłoszeń rekla 
mowych zapisał się na członka do Banku Współdziel 
czego Wzajemnej Pomocy w Krakowie (Basztowa 
1. 18) i wpłacił wpisowe, udział : inne konta oszczęd 
nościowe w kwocie 572 zł. z tem, że otrzyma długo- 
terminową pożyczkę 6 proc. w ciągu 6-ciu tygodni 
w kwocie 5,000 złoych,. Jednakże mimo upływu kil 
ku miesięcy pożyczki tej nie otrzymał a na jego na 
legania cświadczono mn w Banku, że Bank nie ma 
pieniędzy i zostanie zlikwidowany. 

Na skutek powyższego wydział śledczy przepro 
wadził dochodzenia, które ustaliły, żę w ten sam spo 
sób zostali oszukani: Rybka Józef, zam, w Przew. 
zie, powiat Wieliczka, który wpłacił 272 zł., Stefa- 
nja Przęczkówna, zam, w Sieęprawiu, pow. Wieli- 
czka, która wpłaciła 82 złote, Gauda Józef, zam. w 
Krakowie, Wojtowska 11, który wpłacą 872 zł, i 
weksel na 800 zł a otrzymał pożyczki 400 złotych. 
Jeziorek Andrzej, zam. w Zarach, pow. Bochnia, 
wpłacił 332 zł. i weksel na 400 zł, Karełina Krolo» 
wa, zam. Prądnik Czerwony, pow. Kraków wpła- 
cila 1172 zł, Filip Szewczyk, zam. w Górce Narod. 
pow. Kraków wpłacił 382 złotych, Stanisław Cabaj, 
zam. w Bieniaszowicach pow, Dąbrowa koło Tarno 
wa wpłacił 200 złotych. Ignacy Szynalski, zam. w 
Czancu, pow. Biała wpłacił 1170 złotych, Franciszek 
Pietraszek, zam. w Roczynach, pow. Wadowice 
wpłacił 1070 złotyck, Gąska Franciszek, zam, w Bo- 
lochowicach, pow, Kraków wpłacił 150 zł. Albin 
KOD) S DY CELU K WWE a m HOL TERSEW zam, w  Bolechowicach, pow. 

— DYŻURY APTEK Dziś w niedzielę mają dy- j 
Żur dzienny i nocny apteki: Rynek A—B 45, wi. 
Łobzowska 8. Grzegórzecka 9, Długa 4. Krakow- 
ska 19 i plac Zgody 18; tylko dyżur dzienny: Ry- 
nek 13, ul, Retoryka 1 "Lutbicz 7, Stradom 6, Kar- 
melicka 9 i Kalwaryjska 27 

—B. LOCKER I A. SZ. JURIS w MALOPOL- 
SCE. Członek Egzekutywy Światowej Organizacji 
Sjonisiycznej. tow B. Locker przyjeżdża w tych 
dniach do Polski w sprawach organizacyjnych. 
W Krakowie, gdzie będzie bawił w połowie bie- 
żącego tvgodnia, weźmie tow. Locker udział we 
wspólnem posiedzeniu rad centralnych wszystkich 
ugrupowań  śSjonistycznych, oraz wygłosi refe- 
rat publiczny — W Małopolsce wsch. bawi obe- 
enie tow. A. Sz. Juris z Palestyny z ramienia Pa- 
lestyńskiej Organizacji Robotniczej. 

— UROCZYSTE OTWARCIE WYSTAWY EN- 
TOMOLOGICZNEJ, o której onegdaj już posaliś- 
my. nastąpi dziś o godz. 11 przedpoł. w sali Mu- 
zum fzjograficznego P. A U (Sławkowska 17 
II p.) Uroczystość zagai prof T Estreicher, po- 
czem słowo wsętpne wygłosi prof M Siedlecki. 
Objaśnień udzielać będą właściciele zbiorów. 

— BUDŻET GMINY M. KRAKOWA NA ROK 
1952/1933. Dalsze posiędzenia budżetowe Magistr- 
tu odbyły się w Środę 2 i w czwartek 3 bm. pod 
przewodnictwem prezydenta miasta Beliny Praż- 
mowskiego w obemości wszystkich wiceprezyden- 
tów i naczelników wydziałów i biur magistratu. 
Uchwalono wszystkie dochody zwyczajne i nad- 
zwyczajne oraz budżety Szpitali i Zakładów miej- 
skich. Budżet zamyka się w wydatkach zwyczaj- 
rych sumą zł 21,813571, w dochodach sumą zł 
21.324.069, czyli nadwyżką w kwocie zł 2498 W 
przyszłym ygodniu odbędą się posiedzenia komisji 
budżetowej, a po ukończeniu tychże. budżet wej- 
dzie pod obrady pełnej Rady miejskiej. 
PROTEST URZĘDNIKÓW MAGISTRAC- j 
KICH Wczoraj odbyło się w sali rady miej skiej 
wspólne walne zgromadzenie low Wzajemnej Po- 
mocy urzędników | Tow. niższych funkcjonarju- 
szy gminy miasta Krakowa zwołane pod hasłen 
protestu przeciw pzojetiowany n ustawom 


Kraków, ; 


* 


zmie- | 


rzającym do pogorszenia stanu maierjalnego pra- | 


cowników miejskich i naruszeniu ich praw naby- 
tych. Zgromadzenie, liczące kilkuset uczestników 
uchwaliło poprzeć solidarnie na swoim terenie 
akcje obronną zainicjowaną przez Związek Zrze- 
szeń pracowmków samofządowych w Warszawie 
na terenie całego państwa przyjęło jednomyślme 
odpowiednią rezolucję protestującą 

— CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE W 
ciągu ubiegłego tygodnia zgłoszono nastepujące 
chorohy zakaźne: szkarliłyna 9 wypadków. dyf 
terja 1 odra 52. ospa wietrzna 13 mumps 2. ró- 
ża 1. W stosunku do poprzedniego tygodnia ilość 


wplacił 150 zł., Jakób Horjan, zam. w Michałowicach, 

pow M echów wpłacił 372 zł, Mendel Bochner, zam. 

Wieliczka wpłacił 1072 zł, a otrzymał pożyczki 885 

złotych, Maciej Bania, zam. w Sierczy. pow. Wieli 

czka wpłacił 536 zł a otrzymał pożyczki 475 zł. Ro» _ 
bert Herzig, zam, w Kotowie, pow. Wieliczka wpłas , 
cit 132 zł, Woli Grünberg, zam. w- Krakowie, Reto 

ryka 17, wpłacił 34 zł, Ludwik Lichoń, zam. w Dob 

czycaci, pow, Myślenice. wpłacił 832 zł, i weksle na 

150 zł, Jakób Słomka, zam, w Dobczycach, pow. 

Myślenice wpłacił 196 zł., Irena Politowa, zam. w Za 

kopanem wypłaciła 102 złote, Stanisław Swinionoga, 

zam. w Zalasowe! powiat Tarnów wpłacił 125 zł, 

Franciszek Fraków, zam. w Poznamce, pow. Skałat 

wpłacił 79 zł, Józef Kubacki, zam, w Stojanowicach 

pow. Myślenice wpłacił 682 zł, Anna Lehrhaupt, 

zam. w Krakowie, Podbrzezie 4, wpłaciła 12 zł, 

Edward Kwiatkowski, zam, w Bogucicach, pow. 

Wieliczka wpłacił 147 zł., Jan Jarosz, zam. w Macz 

kach, pow, Będzin, wpłacił 572 zł,, 

Jak wykazały dalsze dochodzenia Zarząd Banku 
złożony był z Dyrektora Rudolfa Lotkowskiego, 
zam. Kraków, Topolowa 33, wicedyrektora Englo= 
wej Heleny, zam. w Krakowie. Rada Nadzorcza 
składała się ze Stanisława Staszkiewicza, Jana Woj 
towiczą i Franciszka Drużby. 

Stwierdzono, że pieniądze pobrane od kiijentów 
Zarząd Banku a w szczególności Dyrektor Lotko= 
wski zużył na wysokie gaże dla sieble I reszty Zas 
rządu, na zakupno luksusowego urządzenia, rozjaz= 
dy, diety dla agentów itp. 

Kapitału zakładowego Bank wogóle nie posiadał, 

Sprawę po przeprowadzonych docłiodzeniach skie 
rowano do sędziego śledczego. 


wypadków zachorawań na odrę Fri E A E We eaa. a n Sini d j A 
dość znacznie, ale i tak jest jeszcze duża 

— SUKIENKI I — WANNA. Jak głosi kommis 
kat policyjny, w ciągu dnia wozorajszego policja 
przytrzymała Leńczowskiego Piotra PE 22) ros 
botnika, bez stałego miejsca zam. jake podejrzar 
nego o kradzież z włamaniem do kuchni ubogich 
przy ul. Kraszewskiego 6. Jackiewicza Wiładiym 
sława (lat 37) kelnera baz zajęcia i stałego miej» 
sca zam jako podejnzanego o kradzież Kiostowe 
ską Felicję (lat 19) bez zajęcia i miejsca zam. 
zą kradzież sukienki wartości 80 zł na szkodę El- 
żbiety Bober zam. u. Barakowa 7, 
jeszcze w dmiu 17 sierpnia 1981. Kaukuckiego fail= 
se Kwiatkowskiego Jana (lat 18) bez zujęcia $ 
miejsca zam za kradzież sukienki dziecinnej (I) 
na szkodę Józefa Golca, zam Chodkiewicza 12, 
popełniową w ten sposób, że Kukucki i Kwiatkoaw= 
ski chodził po domach za ialmużną i skorzystaw= 
szy ze sposobności, skradł sukienkę, suszącą się 
w sieni, Ząbek Marję (lat 32) bez zajęcia i miej- 
sca zam. za usiłowaną kradzież wanny na szko- 
de Mozesa Lówego kupca zam, Celna. Pnadto za 


szereg drobnych przestępstw  przytrzymano 14 
osób. 


—B— 
W CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45. 
——0O0—— 
ZEBRANIE TOWARZYSKIE ŻYD. TOW. 
GIMN. odbędzie się dziś, w niedzielę, dnia 6 b, m. 


o godz, 7 wiecz, w Ż. T G. 
EUG ITE tDY) 


Warszawa, 5. 3. PAT Akcje: Bank Polski 84, 
85, Ostrowiec ser 


B. 3050, Parowozy 5-cia em. 
40, tend. utrzymana. Pożyczki: 3-proc. budowlana 
36. 4-proc inwestycyjna 92. 5-proc. konwersyjtna— 
4-proc dolarowa +7.25, 7-proc stabilizacyjna 5/25 
58.75, 58, Listy zast BGK. bez zmiany. Tend- 
mocniejsza. 
Waluty: Dolar 8.88 i pół, 3.90 i pół, 8.86 i pół. 
Dewizy: Londyn 3140. 31.55. 31.25 Nowy Jork te- 
legr 8.92, 8.0, 8.90, Paryż 3511 35.20, 35.02, Pra- 


Sa (2041 2639 i pół, 2646, 263%  Szwajcarja 
172.60. 173.03, 17217, Wlochy 4646. 16.63. 46.17. 


Berlin pryw. 2185 

Poznańsk» gielda zbożowa z dnia 5 35. 1932 Ce- 
ny transakcyjne: pszenica 25 ton 24, biała 40 ton 
2450 Reszla bez zmiany. usposobienie spokojne 


Zurych, 5 3 PAT Paryż 2037. Londyn 1817 
Nowy Jork 517 i trzy czw. Belaja 7215. Wio 
chy 2682 i pół Berlin 12262 i pół Pragu 153 


Warszawa 57.70, Bukareszt 3.05 
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Palestyńskie pomarańcze natrafiły 
na angielską barjerę celną! 


© wiączeńie Palestyny do Noah obszaru celnego 


Jerozolima 5. 8. ŻAT. W żydowskich i arab 
skich kolach, zainteresowanych produkcją po- 
maiańczy, panuje niesłychane rozgoryczenie z 


do energicznej akcji celem włączenia Palesty- 
ny do systemu ceł preferencyjnych. żydowsko- 
arabski komitet, reprezeniujący interesy plan- 


tego powodu, że nowe cła ochronne, wprowa- | tacyj pomarańczowych w Palestynie, zwróci 


dzone przez parlament angielski, stosowane są. 
wobec pomorańczy importowanych z Palesty-- 
ny. W kołąch tych podkreślają, że Palestyna 
ponosi wszysikie ciężary, związane Z przyna: 
ieżnością do imperjum, lecz nie korzysta z żad 
nych przywilejów, Czymione są przygotowania 


się z tęlegraticznym apelem do wszystkich 
wpływowych pism angielskich, aby skłoniły 
rząd do uczynienia użytku z pełnomocnietw, 
które pozwoliły rządowi włączyć również tery 
torja mandatowe do systemu brytyjskiego ceł 
preferencyjnych. 


Min. Groener w polemice z Hitlerem 


Berlin 5. 3. (Sch) Niemiecki minister spraw 
wewnętrznych dr. Groener ogłosił dziś list ot- 
warty do Hitlera, w którym odpowiada mu 
na jego list z 28 lutego br., wystosowany do 
prezydenia Hindenburga, a równocześnie poda 
ny do wiadumości prasy zagranicznej. Groe- 
mer stwierdzą na wstępie, że dostojeństwo gło 
łwy państwa nakazuje prezydentowi odmówić 
ladzielenia osobistej odpowiedzi na pismo, któ- 
re tylko skierowane zostało do niego, faktycz- 
mie zaś miało służyć propagandzie zagranicz- 
mej, czego dowodem, że Hitler zaznajomił kores 
pondentów zagranicznych z treścią listu na pa 
rę godzin przed otrzymaniem go przez adresą- 
fa. Polemizując z apelem Hitlera, skierowanym 
do prezydenta, domagającym się energicznych 
zarządzeń, celem zachowania bezpieczeństwa i 
porządku publicznego podczas kampanji wy- 
iborczej, oraz żądającym stosowania w kam- 
panji metod rycerskich, Groener oświadcza, że 
jako minister spraw wewnętrznych odpowie- 


| 


dzialny jes! za bezpieczeństwo i swobodę wy- 
borczą, co jednak nie oznacza zezwolenia na 
bezkarne stosowanie teroru i gwałtu w walce 
politycznej. Co się tyczy odezwy przedwybor- 
czej, w której partja socjalistyczna wyraża o- 
bawy. że wybór Hitlera oznacząłby wojnę za- 
graniczną ı wewnętrzną, oraz zniszczenie wszel 
kich praw obywatelskich — wyraża Groener 
zdumienie, że Hitler stał się nagłe tak czuły na 
tego rodzaju przepowiednie, tembardziej, iż ha 
sła te od llat głoszone są przez jego partje. Ra- 
dzi mu dalej Groener, aby orzeciwnikom broń 
wytrącił z ręki i wyjawił wreszcie jasno pro- 
gram i pozytywne cele jego partji, aby roz- 
wiąć troski miljonów obywateli niemieckich w 
sprawie przyszłych losów Niemiee. W sprawie 
poruszonej przez Hitlera, dotyczącej zachowa- 
nia metod rycerskich w kampanji Groener 
stwierdza, że właśnie zwolennicy Hitlera posłu 
gują się metodami nięuczciwemi. 


Lindhergh szuka kontaktu z opryszkami 
celem ońzyskania porwanego dziecka 


Nowy Jork 5. 3. (R) W związku z uprowa- 
dzeniem dziecka Lindbergha aresztowany w 
Hartford dawnego szofera Linbergha i znajo- 
mego pielęgniarki dziecka, Aresztowaniu temu 
przypisuje policja wielkie znaczenie, gdyż ma 
nadzieję, 


Rozsądny głos ale — | GGŁÓSZENIE S  |CZYSZCZENIE T głos, ale — | ale — 
ezy bedzie wystuchany? 


Berlin. 5. 3, PAT. „Vořwärts" omawiając sprawę 
niemieckiej celnej taryfy maksymalnej, pisze. że 
byłoby bisdem nie do darowania gdyby rząd Rze- 
szy nie wytężył wszystkich sił, aby dojść do porozu 
mienia z Polską, Rząd Rzeszy ściagmąiby na siebie. 
wielką odpowiedzialność, gdyby zbyt pospiesznie 
przez zarządzenia bojowe powodował dalsze ograni 
czenia eksportu niemieckiego } wywołał jeszczę wię 
ksze zamieszanie w stosunkach handlowych. 
W polityce handlowej Niemcy — zdaniem pisma — 
winne stosować jaknajwiększe umiarkowanie. 

——-0$0— 


Akt oskarżenia przeciw lorgonowej 
uprawomocnił się 


Lwów. 5. 3. FAT. lzba karna sądu okręgo- 
wego we Lwowie odrzuciła sprzeciw, wniesio- 
ny przez obrońcę Gorgonowej przeciw aktow 
oskarżenia. Akt ten stał się zatem prawomoc- 
ny Rozprawa przeciw Gorgonowei odbędzie 
się w okresie kwietniowej kadencji sędziów 
przysięgłych, dokładny jej termin nie został jed 
nak dotychczas wyznaczony. 


„Krółowa balu” — dzieciebójczynią 


Paryż 5. 3. PAT, Żandarmerja w Nancy zja 
wila się ubiegłej nocy na balu akademickim, 
ażeby zaaresztować „królową“ studentów 22- le . 
tna Zuzannę Parmentier, młodą dziewczynę 
cbwinioną o zaduszenie we wrześniu r. u. Bwe 
go dziecka i ukrycie trupa w nawozie 


| 


sprawy. Niezależnie od tego Lindbergh ogłosił 
przez radjo, że pragnie się porozumieć ze spraw 
cami i prosi ich o wskazanie miejsca, w któ- 
rem mógłby się spotkać z ich wysłannikiem, 
cedem omówienia warunków wydania mu dziec 


że doprowadzi ono do wyjaśnienia ka, zaręczające im zachowanie zupełnej dyskre 


OGŁOSZENIE. 


Towarzystwo Kupiecko-Kredytowę i Oszczędno- 
ści w Szczucinieę wzywa wierzycieli swwich, aby 
w ciągu roku od dnia ostatniego ogłoszenia zgłosili 
swoja pretensje, jakie im przysługują do tegoż To- 
warzystwa. 

Szczucin, dnia 25 lutego 1932 T. 

Towarzystwo Kupiecko-Kredytowe 
i Oszczędności w Szczucinie 
Stow. zarej, z ogr. odp, w likwidacii. 


576x JAKÓB KOHN, 
BĘDZIE GOBRZE UGRAKĄ 
zacpatrując się w modny wi 'osenny 
kapelusz wprost 714 
w składzie fabrycznym f-y 
EAAS] >P S. WIENER 4< 


FEF Kraków $itradom 5 


Ogromny wybór — ceny najniższe 


RÓ / 4 taniej kupuje się wpiost we fabryce bie- 


lizny „Ław* Kraków, Flora: ska4. Pierwszo 
U nęduy krój bielizny męskiej także na miarę 


NAUKA 
Wanny, wanienki dzie- 
cięce, nasiadówki, fote- WYCHOWANIE 
ie kąpielowe — poleca WB 


STENOGRAFJI polskiej. 
niemieckiej}, udoskonała- 
ną metodą skróconą wy 
uczam najdokładniej — 
Zoija Schóngutówna ul 
Podbszęzie 2. Opłata zn 
żona, 295a 


pracownia blacharski a 


JAKÓBA GROSSMANA 


KRAKOW, JAKOBA 3. 
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Zgon premiera norweskiego 


Oslo 5. 3. (R) Dziś zmarł tu premjer norwe 
ski Kolstad po dłuższej chorobie. Kolstad pia- 
stęwał urząd premjera norweskiego od 11 ma- 
ja ubiegłego roku, 


Granaty | avicaiy Kruppa 
dla Japonii 


Essen 5, z. PAT. Komunistyczne „Ruhr E- 
cho” podaje szereg sensacyjnych szczegółów © 


| 
| 
wzmożeniu produkcji materjałów wojennych. 
w fabrykach zagłębia Ruhry. Stalownie w Bo- 
Ę wyrabiają obecnie jedynie granaty. Che: 


miczne zakłady Bińtgera produkcję afnonjaku, 
który setkami ton wysyłany jest do Azji. Za- 
kłady Kruppa w Essen 
dniami 28-cmetrowe działy do Kiłonji. Sposób 
opakowania tego działa wskazuje na to, że ma 
ceno odhbvć daleka podróż, W ubiegłym tygo- 
dniu bawiła w zakładach Kruppa japońska ko 
misja wojskowa, która następnie obecna była 
przy wypróbowywaniu tego działa. „Ruhr E- 
cho“ przypuszcza. że działo to wykonały zakla 
dy Kruppa ną zamówienie Japonji. 


Moskwa 5. 3. PAT. Opierając się na źródłach 
japońskich, prasa sowiecka podaje, że w miej- 
scowości Kui-Siang na kolei Szanghaj — Han 
czuan przeprowadzona jest koncentracja wojsk 
chińskich. Dotychczas zgromadzono tam 20000 
żołnierzy. Wojska chmskie w przyspieszonem 
tempie budują i zakladajy zasieki 


Przed osfatecznym eksperymentem 
Dunikewskienn 


Paryż 5. 3. PAT. Sędzią śledczy Ordonneau 
zbadał dziś Dunikowskiegu w obecności obroń 
ców oskarżonego p. Torresa i Klotza, poczem 
zostały ustalone definitywne warunki, w jakich 
dokonane będą najbliższe doświadczenia w 
| Szkole Centralnej, 
| Ea 
| cji (zob. str. 9). 

Nowy Jork 5. 3. (R) Aresztowany w Engle- 
wood (New Jeresy) znajomy pielegniarki dzie 
cka Lindbergha szofer Henry Johnson, prze- 
ciw któremu przemawialo wiele okoliczności ob 
ciążających. z których policja wnioskowała, iż 
był wspólnikiem uprowadzenia dziecka, prze- 
trzymywany jest nadal w areszcie policyjnym. 
Zdołał on jednak wykazać swe alibi, Właści- 
cielka domu, w którym Johnson mieszka. po- 

twierdziła na policji, że w krytycznym dniu 
Jehnson wcale nie = kaw AARONA DZU 4) | a NĄ. dawka M MZ DADA | mieszkania. 
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odświe- 
żyć na 
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40.000 izb rocznie 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 7. II. 1932 


Narady nač państwowym funduszem budowlanym 


, 


Zagadnienie rozżwou ruchu Lrdowiaucgo » Polsce 
«-granicza się zawszę du zagadnienia nzyskania cd- 
powiednich funduszów 

Bank Gospodarstwa Kraiowego rok rocznię prze- 
znaczał pewne kredyty na ruch budowlany. Wszyst 
ko to jednak było kroplą w morzu potrzeb 30-mi- 
fjonowej ludności państwa polskiego. 

Obecnie czynniki miarodaine rozpatrują ciekawy 
grojekt stworzenia samodzielnego państwowego fun 
«uszu budowlanego, przedstawiony przez organiza 
«je lokatorskie w Polsce. 

Wedlug spisu ludirości, w całej Polsce jest przę- 
szlo 8 milionów izb, z tego 3 miliony w miastach. 

Omawiany projekt przewiduje wypuszczenie pa. 
płerów hipotecznych, które musiałby kupić każdy 
właściciel mieszkania w Polsce. 

W. mieście za każdą izbę musiałby właściciel lo- 
kalu nabyć tych papierów hipotecznych na sumę 
-50 złotych, płatnych w ciągu 5 lat. 

Na wsi znów za każdą izbę w ciągu 5 lat płaco- 

noby 25 złotych, 
_ Według obliczeń projektu, w ciągu tych 5 lat 
3 miliony izb miejskich dałoby przeszło 150 miljo- 
ków złotych, a 5 milionów wiejskich, około 125 mi- 
jonów, 

Niezależnie od *ego właściciele 
musieliby również wziąć wdziaął w 
funduszu budowlanym. 
` Przeciętny dochód roczny z nieruchomości wynosi 
okoo 650 milionów złotych rocznie Właściciele za 
tem, piacąc 5 proc. rocznie na rzecz funduszu budo 
wlanego, złożyliby około. 165 milionów złotych w 


nieruchomości 
państwowym 


sia 5 lat. 

Razem samo społęczeństwo polskię musiałoby ze 
brać własuemi siłami — wedlug projektu — na TOZ- 
wój budownictwa około 440 milionów złotych. 

Projekt przewiduie ponadto udział w tym fundu- 
szu i skarbu państwa. Udział ten wynosiłby 50 miljo 
nów rocznie, co w ciągu 5 lat dałoby pokaźną sumę 
250 milionów złotych, co łącznie z poprzędniem sta 
nowi zgórą pół miljarda złotych, _ 

Projektem tym zainteresowały się podobno po- 
ważno iustytncie bankowę zagranicą. Obecnie na- 
wet toczą się rokowania z temi instytucjami © 
współudział w państwowym funduszu budowlanym, 

Zagraniczne instytucje bankowe wziełyby udział 
w tym fumduszu w wysokości 40 proc, kapitału pol 
skieg+. Pnzytem emisja tych 40 proc, papierów hipo 
tecznych byłaby pokryta zgóry zagranicą. 

Rokowania te są podobno na jak najlepsze; drodze 
i jeśii zakończą się pomyślnie, martwota na rynku 
budowlanym byłaby przełamana. 

Rozmach przytem robót budowlanych byłby wiel 
ki. Proiekt przewiduje budowę około 40 tysięcy izb 
rocznie, 

Domy te miałyby być zaczęte i skończone w jed- 
nym sezonie budowlanym, Zmniejsza to bowiem bar 
dzo znacznię koszty budowy. 

Domy budowane z funduszów państwowego fun 
duszu posiadałyby lokale jedno, dwu i trzyizbowe, 

Według projektu przytem organizacyj lokator 
skich koszt jednej izby z placem wynosiłby 5 ty- 
sięcy złotych, 


Pożyczka frarenska dla Czechosłowacji 


zatwierczena przez zbe deputowanych 


Paryż 5. 3. (B) Izba francuska przyjęła dziś 
projekt ustawy w sprawie udzielenia Czecho- 
słowacji pożyczki w wysokości 600 miłjonów fr 
Uzasadniając konieczność przyjęcia tej ustawy 
premjer Tardieu oświadczył, że nie chodzi o 
finansowanie niedoboru kryzysowego. lecz o 
nadanie Czechosłowacji dodatkowej stabiliza- 
cji, wobec której, za jej stanowisko wobec au- 
stro- niemieckiej unji celnej, poczęły Niemey 
stosować represje gospodarcze, Czechosłowacja 


pragnie skonsolidować pożyczki zagraniczne z ` 


lat 1923 i 1924. 
Briand podkreślił 


W liście z 11 litopada ub. r. 
polityczną stronę pomocy 


I 
i 


francuskiej dla Czechosłowacji, celem utrzy- 
mania jej wpływów w Europie środkowej. Cze 
chosłowacja jest bowiem ośrodkiem Małej En 
tenty. W Lidze Narodów czynione a wysiłki 
w kierunku przywrócenia zaufania, czego bez 
Czechosłowacji w żaden sposób nie można u- 
skutecznić. Po przemówieniu Tardieu Izba przy 
jęła ustawę 325 głosami przeciw 20. Przeszło 
200 deputowanych wstrzymało się od głosowa- 
nia ze względów zasadniczych. Zabierając po- 
nownie głos Tardicu, w goących słowach wy- 
raził uznanie dla prezydenta Masaryka. 


„Najbiednieisze miasto w Europie” 


Steyr, w Górnej Austrii, w szponach kryzysu 


Dziennikarz węgierski, Dr. H. Habe, upra- 
wiający modny dzisiaj genre reportażu. dał po 
zwiedzeniu dotkniętego ciężko kryzysem Steyer 
— plastyczny opis ruimy materjalne. miasta, 
którego byt i dobrobyt związany .był Ściśle z 
istnieniem i rozwojem znanej na całym świecie 
fabryki broni i automobiłów „Steyer“. Fabry- 
ka ta. dająca pracę i zarobek większej części 
m.eszkańców. ułegła kryzysowi, ogłosiła nie- 
wypłacalność i zredukowała dziewięć dziesią- 
tych swego personalu. 

Steyer. które w ostatniem sprawozdaniu par- 
lamentu austrjackiego nazwano „najbiedniej- 
szem miastem w Europie“. figuru.e w przewo- 
dniku turystycznym Baedeckera jako „małe. 
ale miłe miasto. położone malowniczo u zbiegu 
rzek Emsu i Steyru. posiada 22.000 mieszkań- 
ców. sporo pięknych gmachów w stylu rene- 
sansu i gotyku*. 

„Obecnie — pisze Habe — na 22000 miesz- 
kańców pozostaje bez Pracy 18.000, a z tej li- 
czby 15.000 pozbawionych jest zupełnie wszel- 
kich zasiłków i środków do życia. 11.000 ludzi 
w pełni sił oddaje się żebraninie ulicznej. 

Do oddalonego o 5 godzin jazdy pociągiem 
od Wiednia miasta przybyłem w południe. 
Mróz był dość silny. motor przy aucie prze- 
stał działać i w jednej chwili dziesiątki mło- 
dych ludzi otoczyły nas, próbując przyjść z po- 
mocą Każdy z nich spodziewał się coś zaro- 
bić przy tej okazji. otrzymać parę groszy za 
usługe. 

Ruszyliśmy wreszcie z miejsca. Steyer wy- 


daje się zupełnie bezludne w niektórych dziel- 
nicach. na ulicach ani psa, ani kota. Gdziein- 
dzie znów napotyka się na ulicy całe grupy 
dzieci żebrzących. wyciągających dłoń po jał- 
mużnę. Mizerne, odziane w nędzne łachmany 
włóczą się tam i sam. Zebranina uliczna została 
w Steyer zalegalizowana zresztą. Rada miej- 
ska. nie majac Środków na utrzymanie przytuł- 
ków i zapomogi. ustaliła piątek jako dzień ofi- 
cjalny żebraniny ulicznej. Dnia tego setki żeb- 
raków każdego wieku chodzą od sklepu do skle 
pu, od domu do domu. otrzymując Po parę gro- 
szy. Rzecz szczegóina: dzieci zorganizowały 
własny związek żebraków, który wyznacza 
swoim członkom dzielnice. przydziela im te lub 
inne sklepy etc. 

Orgia tej nędzy i nuiny staje się zrozumiałą 
w swej tragicznej wymowie dla każdego. gdy 
się dowiaduie, że żywiące dawniej całe miasto 
słynne fabryki Steyer, które zatrudniały do 20 
tysięcy ludzi. zbankrutowały i wegetuiją marnie. 
dając pracę zaledwie 1.700 robotnikom. Ale i ten 
personal znajduie się wciąż pod grozą redukcii: 
w ostatnich dniach wymówione pracę 300 roba 
tnikom. 

Slums“. zaułki Steyern. nie mają sobie rów- 
nych oo do nędzy i brudu w całej Austrii Na 
przedmieściu Stewerdorf w drewnianych dom- 
kach dwanaście osó» płci obojga tłoczą się w 
jednej izbie posiada cztery labczamy do dys- 
pozycii. bielizny an; slacu ohydne szma'y., za- 
duch zgnilizna Część bezrobotnych um*eszczo- 
no w baraku, w dawnych stalniach drewnia- 
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Ilustracja nasza przedstawia urzędową kartkę 

wyborczą z nazwiskami 5-ciu kandydatów na' 

stanowisko prezydenta Rzeszy. Kartkę taką 

w dniu 13 bm. otrzyma każdy wyborca w biu- 

rze głosowania. celem zaznaczenia. na którego 
kandydata oddaje swój głos. 

DGO ——- azja R] 


Najbliższe posiedzenie Sejmu 


Warszawa 5. 3. Sin. Porządek dzienny ponie 
dzialkowego posiedzenia Sejmu obejmuje 17 
punktów, szesnaście w tem sprawozdań komi 
|syj. Punktem 17 jest pierwsze czytanie rządo- 
wego przedłożenia 0 ubezpieczeniach społecz- 
nych. nowelizacji ustawy o czasie pracy w han 
dlu i przemyśle, nowelizacji ustawy o urlopach 
pracowników, zatrudnionych w przemyśle A 
, handlu i przedłożenia rządowego o zmianie sta 
| tutu Banku Polskiego. u 
| Wobec tego, na porządku dziennym ponie- 
| działkowego posiedzenia Sejmu znajdują się 
| usławy o scaleniu ubezpieczeń społecznych i 
inne, które są objęte pełnomocnictwami, dotych 
czas nie jest jeszcze wiadomem, czy rząd wy- 
cofa te ustawy, czy nie. Decyzja zapadnie do- 
| piero w poniedziałek przed posiedzeniem Sej- 
| mu tj. o godz, 8 rano na specjalnem posiedze“ 
niu Rady ministrów. Posiedzenie Sejmu roz 


ocznie się o godz. 10 rano. 
P eog b 


Amnesfja dla studentów 
rewizjonistów U. H. 


Jerozolima 5. 3. ŻAT. Senat Uniwersytetu 
Hebrajskiego postanowił zezwolić na konty- 
nuowanie studjów 12 studentom rewizjonistom 
którzy zawieszeni zostali na 1 lub 2 semestry 
za wywołanie incydentu podczas wykładu i- 
nauguracyjnego prof. Bentwicha. Równocześ- 
nie podano do wiadomości, że w tych dniach 
zaczną obowiązywać nowe przepisy, usłałone 
przez Senat, które regulują prawa i obowiązki 
studentów U. H. 

CZESNE a yi CZASOWA A 


nych. W ścianach pełno dziur i szpar, przez któ 
re wpada mroźny podmuch zimy, sączy się 
deszcz i śnieg. Mieszkają tu ludzie darmo, ale 
nie mają ani krzty węgla lub drzewa, aby o- 
grzać te lodowate baraki. 

W Steyer wszechwładnym panem jest głód. 
Są rodziny, które żywią się cały tydzień kawą 
z kukurydzy palonej, a gdzie mleko jest niezna- 
nym od dwóch lat przysmakiem. Steyer słynęło 
przedtem ze swych psów rasowych; każda ro- 
dzina posiadała ich parę. Od pewnego czasu 
psy znikły z miasta. Wszystkie zostały wybite 
i... zjedzone”. 

So Do —— 

Parvż 5. 3. (B) W Marsylji zamordowany zo 

stał wczoraj konsul turecki przez wożnego kon, 
| sulatu, który następnie skierował broń do sie- 
bie i popełnił samobójstwo. 


poszukuję. — głoszenia 
z referencjami pod „Sto- 
larz" do Adm. N. Dz. 


RYSA. 2305 
AGENTÓW (TEK) do 
sprzedaży  nowoopaten- 


towamęgo artyku, nie- 
zbednogo w każdym do- 
mu, do rozsprzedaży pry 
wainei poszukujemy, — 
Zgłoszenia: . Silberring, 
ul, Sebastjana 7, miesz. 
22. parter, w niedzielę 
od godz. 4—8, 6057 


UB POROST. 
POSAD POSZLKUJ% 


NIE wyrzaecać szmatek, 
starej garderoby, 2 któ- 
rych wyrabiam ładne, 
trwałe chodniki i dywa- 
ny: Langsam, Kraków, 
Bożego Ciała 29. 


KRoncypient z praktyką 
-— sądową i jednoroczną 
adwokacką poszukuje po- 
sady. Zgłoszenia pod „Ró- 
wnież prowincja“ do Adm. 
N. Dz. 2839 


DZIELNY podróżujący 
poszukuje zastępstwa — 
Zgloszęnia do Adm. „N. 
Dziennika“ pod „Piarw- 
Rzorzędne referencje, 

289g 


INTELIGENTNA panna, 
umiejąca szyć, haftować, 
szydędkować etc. szuka 
posady wychowawczyni 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika“ pod „Sympa 
tyczna*. 297g 


KIEROWNICZKA szkół- 
ki polsko-hebrajskiej z 
długolemią praktyką, po 
szukuję guwernerki. — 
Zgłoszenia pod „Hygie- 
na“ dla F., Lwów, Jano- 
wska 52. 292g 


SPRZEDAŻ 


Wózki dziecinne i lalko 
we poleca znana od lat 
22 firma Botwin. Kraków 
Flo.;ańska 30. 2145ek 


Gprawą obrazów, 
Lustra szlifowane po- 
leca Kornhauser, Staro- 
wiślna 21. Tel. 171 09 692 


„MULTIGRAPEH*, Najle- 
pszy amerykański apa- 
fat do powiełania i dru- 
ku, do sprzedania. Zgło- 
szenia pod „Multigraph” 
do Adm. „N, Dziennika”, 

296bp 


WAŻNE DLA PAŃ! Ma- 
gazyn Mód „Diana“ 
ēprzedaje eleganckie i 
ezykowne kapelusze po 
m zł, Również przerabia 
według najnowszych żur 
mali po 3 zł, Uwaga na 
adres: Kraków, Weęgło- 
twa 3 (róg Krakowskiej). 
294g 


Sławkowska 23 
Wielopole 3 
Diuga 66 
Karmelicka 68 
Koietek 9 


KUŚNIERSKĄ maszynę 
Singera, okazja, zł 195, 
MASZYNĘ kuśnierską — 
„Succes“ — prawie no- 
wą —spizeda okazyjnie 
dol. 68 Generalny zastę- 
pca Krischer, Kraków. 


ZWIERZYNIECKA 6. 
617x 


f U 


WO 
„KOÓNŃ-KOŃ" 


innych 


Kraków, Szpitalna 11 


FURTEPIAN czarny kró 
tki, wiedeński, — bardzo 
mało używany, do sprzę 
dania. Informacje z grze 
czności: Podzamcze 10, 
od godz. 3'30—4'30 po- 
poł. 409 


MEREŻKARKĘ „Singer“ 
ostatni model, prawie no 
wą, okazja, — sprzeda 


Fabryczny ma- 
gazyn wózków 


j 


Sklad maszyn, Kraków. 
ZWIERZYNIECKA 6. 
548 


buchalteryjnej 


KRAKÓW 
Pijersia 5 


Fabryka sukuna Karol 
Jankowsky i Syn Bielsko 
oddział Kraków, Jagielloń- 
ska 5 II. piętro. 5772 


WÓZKI dziecięce. gotó- 
wką, ratami, polewa naj- 
tańszy fabryczny Skład 
w Krakowie 547x 
ZWIERZYNIECKA 6. 


ENDLÓWKE „Singer“. 
jak nową, sprzeda oka- 
zyjmie tanio zł. 595 — 
ZWIERZYNIECKA 6. 
546 x 


DEUTSCHE wissenschaf 
tiche und populär-wis- 
senschaftliche Bücher bil 
lig zu verkaufen: Jasna 
Nr. 10, m. 22. 296bp 


Starowiślna 62 
Zwierzyniecka 23 
Kalwaryjska 7 
Sebastjana 3 

A. Potockiego 1 


Wynik losowania ogłoszony zostanie dnia 13 marca 1932 


Osiatni wyraz tecuniki 


a Czystość < 


FILJE: 


NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO 
ROBÓT RĘCZNYCH i 
dodatków do haftu, Naj- 
nowsze wzory: Lesb Lö 
wy, STRADOM 19, Gil 


RÓŻNE 


Bobrze prosperują- 
ca fabryka artyknłów spo 
żywczyuch poszukuje celem 
powiększenia obrotów. ka- 
pitału około 10.000 Zł. — 
Zgłoszenia rod „Dobry 
zysk i pełne zabezpiecze- 
nie” do Biura ogłoszeń 
Stattera, Kraków, Rynek 8 

595x 


Spólnika z kapiłałem 
4000 dol poszukuje dobrze 
prosperująca fabryka Zgło 
szenia pod „G.N.* do Adm. 
N. Dz. 582x 


NOWA: LESNA 


„NKARYVYOWISTY*! *nszcy maera 
RZĄDGWO UPCWAŻNIONE-KONLESJONGWANE 


BIURO ORGANIZACYJNE i BUCHALTERYINC-REWIZYINE 
WIKTOR STANDE 


Przysięgły Rewidemt ksiąg — Znawcs Sądowy 
Rewizja kaiąg- Analizy bilansów — Organizacja — Bilansowanie- Obliczenia reniowności przed- 
mięblorstw — Rozliczenia spólników — Sprawy buchalłeryjna- bilsnaowo podatkowe — Nadzór 


Nowość! Prowadzi huchajterjię w abonamencie dla średnich i mniejszych przedsiębiorstw wła 
anemi allami binrowemi przy zastosowaniu najnowszych urządzeń maszynowych. 


ROZWIAZANIE ZAGADKI 


Niajsolidniej Najtrwalłej Najtaniej 
Czyści Ćhemicznie 


Pralnia i Farbiarnia — Kraków, Dąbrowskiego 11 


Lwów Jagiellońska 15 
Przemyśl Franciszkańska 1 
Jarosław Grunwaldzka 3 
Rzeszów Kościuszki 2 


NAPRAWA dywanów 


„NOWY DZIENNIK* poniedziałek 7 marca 1932 
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| 
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TARGI WIEDENSKI 


13—19 marca 1902 


(Rotunda do 20 marca 


Imprezy specialne: 
Wystawa mebli / Wystawa reklamy / Specjafha 


wystawa nowoczesnych naczyń do gotowania 


na gazie / „Fłekiryczność w gospodarstwie doe- 
mowem* i Salen futer / Wiedeńskie modne, 
irykotaże 


MIĘDZYNARODOWA 
WYSTAWA SAMOCHGRÓW i MOTOCYKLI 


Wystawa budowlana i budowa dróg. Wystawa 
„Budowa domu jednorodzinnego“, Wystawa 
artykułów spożywczych i delikatesów 1 Spee 
wjalna wystawa Burgundzka / Wystawa wy- 
nalazków | Wystawa urządzeń palenisk rop- 


kilimów: „Dywan“, Tkai | nych. 


nia Dywanów, Kilimów. 
Kiaków— Podgórze, ui. 
King: 9, Telefon 116-09. 

120m 


REPARACJE maszyn do 
szycia, rowerów, gramo 
ionów, wózków dziecię- 
cych, tanio, precyzyjnie, 
pod gwarancją, na żąda- 
nie odbiór, dostawa do 
domu bezplatnie. Tele- 
fon 138-77, — Skład ma- 
szyn, Kraków — wicca 
ZWIERZYNIECKA 6. 


BEZPŁATNIE! 


Paycho -grafolog 
Szylier —Szkol- 
nik, Warszawa, 
Zórawia 47, ok- 
reśla charakter, 
«dolności, przeznaczenie, wysz- 
azególnia majważniejsze fakty 
życia. Napisz imię, rak, miesiąc 
urodzenia. Zł 1.— (znaczki po- 
cztowe) na koszty pocztowę, 
kancelaryjze załączyć 68da 


15—20 ZŁ, można latwo 


z s 

Z Z | pisaniem zarobić — wę 
a r wszystkich miejscowo- 
LĄ e | ściach. Fachowość, kapi- 
5 Le tal niewymagany, Prze- 
f z gląd Matrymonjalny, — 
r» = Lwów, Sykstuska 16. 

x aman Y oema > 606x 

m 0003 


Ee TELEFON 
Ar. 104-44 


TROCHE HUMORU 


PRAKTYCZNY WYNALAZEK, 


Waga dla pań podczas kuracji odtłuszczającej. 


| 


RE m 7 i 


Pokazy wzorów gospodarstwa rolnego i leśnego 


— — 


Wiza wjazdowa niepotrzebna! Legitymacja Targów. 
oraz paszport zagraniczny upoważniają do przekro= 
czenia granic Austrii. Zbędna jest również częcho= 
słowacka wiza tranzytowa. Znaczna zniżka cen na 
polskich, niemieckich, czechosłowackich i anstrja- 
ckich kolejach oraz na liniach lotniczych, Wszelkie 
informacje oraz legitymacje Targów (po zł, 8) w 
Wiener Messe — A. G. Wien VII. 
podczas Targów Lipskich również w dziale ihfor- 
macyj w Austrjackim Pawilonie Wystawowyn oraż 
w honorowych przedstawicielstwach: 
KRAKÓW: 


Austriacki Konsulat, ul. Wolska 4/1. 

jizba Handlowo - Przemysłowa 

Związek Stow. Kupieckich Małop. Zach., Grodzka 43 
Polskie Rinro Podróży „Orbis“, Rynek 38, telef. 110-40 
Polskie Biuro Podróży .Orbis* Sp.z 0.0., Dietlowska 46 


Punktem kulminacyjnym 
Targów Wiedeńskich 


jest wielka 
REU JA KODY 
firmy JULIUS KRUPNIK 


która odbędzie się w dniu 14 marca o godz, 7'30 
wiecz, w Wiedeńskiej Sali Koncertowej (Wiener 


Kouzerthaussal), Zamawiać bilety należy tele- 
graficznie pod naszym adresem: Wien VIL. 
Kaiserstrasse 115. 605m 


| DUŻA PARCELA, nada- 
jąca się na skład drzewa 
wraz z dużą Szopą, i kan 
celarią, z dwoma wjaz- 
dami z ui. Salinarnej 13 
i Józefińskiej 41, zaraz 
i do wynajęcia, Wiado- 
| mość: Józefińska 4. 290g 
| 
I 


JABŁKA przetarie kon- 
serwowe, na marmolady 
i dla wyrobów cukierni- 
czych. Wiadomość: Sa- 
cher. Zielona 25/13, 277g 


LOKALE 
zm E E 


DO WYNAJĘCIA na- 
tychrmiast 2 pokoje na 
biuro adwokackię lub 
handlowe, Gordzka 6, — 
Lustbader, 
607x 


POKÓJ 2z-osobowy, Oso 
boe wejście, utrzymanie 
hub bez, dp wynajęcia — 
Studencka 4, m. 5. 615x 


POKÓJ umeblowany, 0- 
sobane wejscie, do wyna 


Wiadomość: 
Dominikańska 4. 


POKÓJ frontowy dia 2 
panów do ‘wynajecia, — 


jęcia: Krowoderska 51, 
m. 5 619x | Zielona 16, drzwi 6. 500x 
WOZKI DZIECIĘCE 


> 7 z 64 
„KOKON 

uznane za najsolidniejsze i najtrwal- 

ze. poleca znana od lat 22, Firma 


l BOTWIN 


Kraków, Florjańska 30. Tel. 118-77 


4 RENUMERATA: w Krakowi 


w Krakowie z odnoszen do domu m 
Na prowincji 2 przesyłka pocztową » 
Zagranica z przesyłka pocztowa a 


p: prow. miesięczn ZŁ 60. kwariai, ZŁ 180l 


w 620 b a 7660 
„ 660 5%. 05 
„ 1000 w w 30/00 


„NOWY DZIENNIK* wychcdzi codź'erm'e także w poniedziałki ! ćm' pośw a 


UGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jest 1 milimetr wjednym lamio. — Strona w 
tekście i nadesłanem ma 3 lamy pc 74 milim. — Strona za tekstem 6 la 
mów po 37 milim. — Najmniejsze ogłoszenie drobne iczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: L strona ]*25. — Tekst 1—, Nadesłane 0'75. — Za tekster 
625. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 010. — Oratnia 
cje 12'50. — Za rastrzeżerce miejsca dolicza się 25% 
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